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N. Chruszczowa 
na list Macmillana

Przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR, N. S. Chrusz­
czów, wystosował do premie­
ra rządu brytyjskiego list, sta 
nowiący odpowiedź na list prę 
miera Wielkiej Brytanii z dnia 
10 kwietnia.

W swej odpowiedzi N. S. 
Chruszczów stwierdza między 
innymi, że list premiera Mac­
millana, podobnie jak wspólne 
oświadczenie rządów USA i 
Wielkiej Brytanii z 10 kwie­
tnia, były potrzebne nie po to, 
aby rzeczywiście osiągnąć po­
rozumienie w sprawie zakazu 
doświadczeń z bronią nuklear­
ną, lecz po to, by złagodzić 
gniew narodów.

Jak zaznacza szef rządu ra­
dzieckiego, problem poruszony 
w liście premiera Macmillana, 
a mianowicie sprawa przepro­
wadzenia zaplanowanej przez 
USA i. Anglię serii doświad­
czeń z bronią nuklearną w at­
mosferze, został z góry roz­
strzygnięty przez samego pre­
miera Macmillana i przez pre­
zydenta Stanów Zjednoczo­
nych.

Przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR proponuje, by 
oceniano sytuację właściwie i 
obrano właściwą drogę roz­
strzygnięcia „stojących przed 
nami problemów”. To właśnie 
przyczyni się do zapewnienia 
niezbędnego zaufania — do- 
daje szef rządu radzieckiego.
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Pokojowe siły na świecie
mogą wymóc rozbrojenie

Przemówienie A. Papac^iego we Wrocławiu |

13 bm. zakończyła dwudniowe obrady wrocławska Wo­
jewódzka Konferencja Sprawozdawczo - Wyborcza PZPR. 
W dyskusji zabrało głos 31 delegatów. W toku obrad prze­
mawiał członek Biura Politycznego KC — Adam Rapacki.
A. Rapacki stwierdził, iż sy­

tuacja międzynarodowa kształ 
tuje się raczej pomyślnie, u- 
kład sił przesuwa się nadal na 
korzyść socjalizmu.

Berlin zachodni: kwestia ta

Witamy Miejską Konferencję

jest jedynie fragmentem pro­
blemu niemieckiego. Dotych­
czasowa. niebezpieczna dla po­
koju polityka NATO i rządu 
NRF w sprawie niemieckiej, 
nie może być kontynuowana.

Rozbrojenie: już sam fakt, 
że nikt nie występuje otwar­
cie przeciw całkowitemu i po-
wszechnemu rozbrojeniu,

PZPR, sekretarz KC 
ward Ochab.

Ed-

Konferencja PZPR w Lubli­
nie, w której uczestniczy czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, minister obrony naro­
dowej, gen. broni Marian Spy 
chalski, kontynuowała wczo­
raj swoje obrady, (h)

Pod znakiem doniosłych rocznic

W najbliższych dniach
ciekawe imprezy

W dniu 21 bm. mija 17 rocznica podpisania polsko-radziec­
kiego układu o przyjaźni, pomocy wzajemnej, a 22 bm. — 92 
rocznica urodzin Lenina; w tym roku przypada także 
50 rocznica pobytu Lenina w Polsce. W związku z tym 
w Poznaniu i województwie przygotowuje się ciekawe im­
prezy. Oto niektóre z nich (szczegóły podamy później):

i Sprawozdawczo
j I osy młodego pokolenia 
• *- sprzęgły się nierozer-

ii walnie z socjalizmem. To on 
• otworzył szeroko podwoje 
i szkół i uczelni, dał wszystkim 

ii pracę, zlikwidował dyskrymi- 
' nację klasową, to on stworzył 

■ możliwości wszechstronnego 
< rozwoiu każdemu człowieko- 
< wi. Stwierdzenie, że młodzież 

jest współgospodarzem kraju, 
; nie jest dziś sloganem. Bierze 
; ona aktywny udział w życiu 
j politycznym i gospodarczym. 
' Kierownikiem tych wszystkich 
I poczynań jest — obok Związ­

ku Młodzieży Wiejskiej — 
i Związek Młodzieży Socjali- 
; stycznej, spadkobierca pięk- 
I nych tradycji Komunisłyczne- 
' go Związku Młodzieży Pol- 
i ski Związku Walki Młodych, 
i Związku Młodzieży Polskiej.

Rozpoczynająca się dzisiaj 
Miejska Konferencja Spra 
wozdawczo-Wyborcza Związ­

ku Młodzieży Socjalistycznej 
oceni dwuletnią działalność 
Związku w Poznaniu i wyty­
czy główne kierunki pracy na 
najbliższe dwa lafa. Radosny 

i jest fakt powiększenia się 
j w tym okresie szeregów o 
i 8 tysięcy członków, rekrułu- 

|| jących się głównie z młodych 
< w wieku od 16 do 20 lat. Przy 

szli do Związku pełni zapału 
i młodzieńczych pomysłów, a 

; jednocześnie stwarza to nowe, 
• poważne obowiązki przygo- 
I łowania ich do pracy społecz- 
■ nej, zapewnienia prawidłowo- 
j ści funkcjonowania młodych 
i wiekiem grup ZMS. Najlep- 
■ szych swych członków ZMS 
■ zarekomendował jako przy- 
■ szłych członków partii.
i Cieszymy się razem ze 
• Związkiem Młodzieży Socja- 
: lisłycznej, że w jego szere- 
I gach rozwija się walka o za- 
' szczytne miano Brygad Pracy 
• Socjalistycznej, że takich bry­

gad jest w Poznaniu 180, że 
3780 młodych ludzi uczestni­
czy w współzawodnictwie pra- 

I cy. To jest jeden z realnych 
dowodów wzięcia przez mło-

Wyborczą ZMS
wywać do życia organizacyj­
nego. '

Pomimo łych wielkich osiąg 
nięć jest jeszcze wiele bra­
ków, które przeszkadzają w 
pracy, i tymi właśnie sprawa­
mi musi specjalnie zająć się 
Miejska Konferencją. Jesteśmy 
przekonani, że w swoich po­
stulatach Miejska Konferencja 
będzie kierowała się zasadą, 
że wszystkie formy działalno­
ści, jakie prowadzi w swej 
swej pracy, będą nastawione 
w kierunku — jak powiedział 
na II Zjeździe ZMS Włady­
sław Gomułka — by „...wy­
chowywać młodzież w duchu 
socjalizmu, kształtować jej 
świadomość, jej wolę działa­
nia w duchu wałki I tworzenia 
tego, co w życiu człowieka, 
narodu, jest twórcze, społecz­
nie sprawiedliwe, nowe, lep­
sze od starego".

I tego właśnie życzymy od­
bywającej się dziś Miejskiej 
Konferencji Związku Młodzie­
ży Socjalisłycznej. (jk)
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dzież współodpowiedzialności
za losy naszej gospodarki. 
Dzięki wysiłkowi młodych, 
wiele zakładów pracy mogło
wkonać swoje zadania pro­
dukcyjne.

Doważnym dorobkiem or­
ganizacyjnym jest przy­

jęcie w szeregi Związku Mło­
dzieży Socjalistycznej w Po­
znaniu 6300 uczniów; miejska 
organizacja musi stworzyć dla 
nich odpowiedni klimat roz­
woju, pomagać im w codzien­
nej pracy i nauce, przygofo-

W Genewie - dyskusja
Uczestnicy genewskiej konfe­

rencji rozbrojeniowej zebrali się 
w piątek rano na kolejnym po­
siedzeniu plenarnym, aby konty­
nuować dyskusję na temat wstę­
pu do układu o powszechnym i 
całkowitym rozbrojeniu

Nowy rząd Finlandii
W piątek zakończył się w Fin­

landii trwający od 44 dni kry­
zys rządowy. Br Karjalainen 
zakomunikował bowiem, że utwo 
rzył nowy rząd. W skład koali­
cji rządowej wchodzą eztery par­
tie: agrariuszy, konserwatystów, 
szwedzkiej partii ludowej i fiń­
skiej partii ludowej. Partie te dy­
sponują 112 mandatami w parla­
mencie na ogólną liczbę 200 po­
słów.

Wbrew układom genewskim
Stany Zjednoczone przekazały 

w czwartek marynarce wojennej 
Wietnamu Południowego okręt 
desantowy. Okręt ten stanowi dar 
w ramach amerykańskiego pro­
gramu pomocy wojskowej.

Aresztowania w Iraku
Policja dokonała w Bagdadzie 

aresztowań wśród członków pod- 
zieńinej organizacji wypowiadają­
cej się za unią między Irakiem i 
ZRA. Liczba aresztowań jest nie­
wiadoma. Zatrzymani są przeważ­
nie studentami.

świadczy, iż nasze stanowisko 
znajduje coraz szersze popar­
cie wśród narodów.

Pokojowe siły na świecie — mó 
wił A. Rapacki — mogą wymóc 
rozbrojenie. Możemy tego doko­
nać, jeżeli będzie nadal rosła na­
sza siła, nasz potencjał ekonomicz 
ny i techniczny, jeżeli rosnąć bę­
dzie świadomość mas i ich nacisk 
w kierunku realizacji całkowi­
tego i powszechnego rozbrojenia.

Konferencja genewska wniesie 
w każdym razie więcej jasności, 
niezbędnej, aby narody świata 
uświadomiły sobie, kto istotnie 
pragnie rozbrojenia, a kto się mu 
przeciwstawia.

Jeszcze niedawno politycy ame­
rykańscy deklarowali oficjalnie, 
że polskie propozycje w sprawie 
strefy bezatomowej w Europie 
środkowej mogą i powinny być 
rozważone i przedyskutowane. 
Zaskakujące oświadczenie dep. 
stanu odrzucające a priori plan 
polski jest sprzeczne z niedawną 
wypowiedzią prezydenta Kenne­
dyego w tej sprawie. Jest to pró­
ba storpedowania rzeczowej dy­
skusji nad naszą propozycją w 
sytuacji, gdy idea stref bezatomo­
wych nie tylko w środkowej Eu­
ropie, ale i w innych rejonach 
świata nabiera coraz większej 
popularności. Powstaje podejrze­
nie, że określone koła imperiali­
styczne nie chcą rezygnować z 
żadnego rejonu świata dla aktual­
nych czy przyszłych zbrojeń ato­
mowych.

Nie stawiamy kwestii: albo 
rozbrojenie na naszych warun 
kach, albo wcale. Gotowi je­
steśmy rozważyć każdy realny 
projekt wychodzący rzeczywi­
ście z zasady powszechnego i 
całkowitego rozbrojenia pod 
międzynarodową kontrolą.
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Ostateczne wyniki 
referendum we Francji 
Przewodniczący francuskiej 

rady konstytucyjnej Leon 
Noel ogłosił w piątek oficjal­
ne ostateczne wyniki referen­
dum z 8 kwietnia w sprawie 
układów eviańskicn i związa­
nych z tym specjalnych pełno­
mocnictw dla prezydenta de 
Gaulle'a. Dane dotyczą metro­
polii oraz zamorskich depar­
tamentów i posiadłości Fran­
cji. Spośród 27 582 072 zareje­
strowanych wyborców, w głoso 
waniu uczestniczyły 20 779 303 
osoby. Głosów ważnych bvło 
19 837 749. Z tego 17 866 423 
— tak, zaś 1 809 074 — nie.

PAP

W Poznaniu 17 bm. rozpo­
czyna się zorganizowane przez 
TPPR i poświęcone omówie­
niu znaczenia 17 rocznicy pod­
pisania układu seminarium, w 
którym wezmą udział prele­
genci TPPR oraz aktyw spo­
łeczny. W tym samym dniu dr 
A. Czubiński wygłosi odczyt 
o pobycie Lenina w Polsce — 
także w klubie TPPR przy ul. 
Ratajczaka.

21 bm. w Klubie „Mozaika” 
na Starym Rynku odbędzie się 
otwarcie punktu informacyj- 
no-konsultacyjnego, propagu­
jącego wiedzę o życiu ZSRR 
w jak najszerszym zakresie. 
Punkt ten będzie czynny co­
dziennie po południu i może 
służyć pomocą m. in. instytu­
cjom, organizującym okolicz­
nościowe uroczystości.

W Klubie MPiK 23 kwietnia 
nastąpi otwarcie wystawy 
książki radzieckiej, a 25 odbę­
dzie się wieczór współczesnej 
poezji ZSRR.

7 maja TPPR organizuje uroczy 
stą imprezę z bogatą częścią arty­
styczną w sali Teatru Polskiego, 
poświęconą rocznicy układu pol­
sko-radzieckiego. Również w ma­
ju przybędzie do Poznania objaz­
dowa wystawa plakatu o Leninie.

W wielu instytucjach, zakła­
dach pracy, klubach i świetlicach 
odbędą się pogadanki, koncerty, 
wieczory pieśni i poezji radziec­
kiej, wystawy itp. W szkołach np. 
przewiduje się m. in. wydanie ga­
zetek ściennych i organizowanie 
specjalnych apeli. Studenci nato­
miast spotkają się z przedstawi­
cielami Konsulatu ZSRR w Po­
znaniu.

Również w województwie 
odbędzie się wiele interesują­
cych imprez. Wojewódzki Dom 
Kultury oraz „Estrada” przy­
gotowała specjalne zespoły, 
które w Wielu miejscowoś­
ciach wystąpią ze specjalnym 
programem artystycznym.

(km)

USA nie zgadzają się 
na moratorium

Departament stanu USA od­
rzucił propozycję ustanowie­
nia moratorium na próby ją­
drowe na czas trwania konfe­
rencji rozbrojeniowej 18 
państw. Jak wiadomo, radziec­
ki przedstawiciel na tej kon­
ferencji Walerian Zorin zako­
munikował, iż rząd ZSRR go­
tów jest wziąć na siebie takie 
zobowiązanie, jeśli podobnie 
postąpią pozostałe państwa.

Departament stanu w swoim 
oświadczeniu nazywa mora­
torium „papierową obietnicą” 
i domaga się, aby Związek Ra 
dziecki przystał na warunki
inspekcji już poprzednio 
rzucone przez ZSRR jako 
do przyjęcia.

Komentując deklarację

od- 
nie

de-
partamentu stanu, waszyng­
toński korespondent TASS pi­
sał w czwartek rano, że tak 
pospieszne odrzucenie propo­
zycji moratorium świadczy, iż 
USA zamierzają bez względu 
na wszelkie okoliczności, prze­
prowadzić próby jądrowe pod 
koniec kwietnia. (PAP)

Nowy statut 
Instytutu Zachodniego

Po kilkunastu latach ofiarnej pracy, Instytut Zachodni w 
Poznaniu przestał być jedynie organizacją wyższej użytecz­
ności publicznej, stowarzyszeniem naukowym, opartym na 
dotacjach PAN. Od marca br. w myśl decyzji Rady Mini­
strów jest instytucją o randze akademickiej wchodzącą ja-
ko placówka naukowo-badawcza w skład 
Akademii Nauk.
Wobec zmiany 

prawnego zwołane 
bm. nadzwyczajne

charakteru 
zostało 13 
walne ze-

lenia nowego

agend Polskiej

branie Instytutu celem uchwa

dy, i 
prezes

którym
statutu. Obra- 

przewodniczył
Kuratorium prof.

Wczoraj zakończyła również 
obrady Konferencja Sprawo­
zdawczo-Wyborcza PZPR w 
Łodzi, w której uczestniczył 
I sekretarz KC PZPR — Wła­
dysław Gomułka.

Ponadto w dniu wczorajszym 
rozpoczęły się konferencje 
sprawozdawczo - wyborcze w 
Olsztynie, Gdańsku i Kosza­
linie. Do Olsztyna przybył czło 
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, premier Józef Cyran­
kiewicz, do Gdańska — czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, sekretarz KC — Zenon 
Kliszko, do Koszalina — czło­
nek Biura Politycznego KC

Zawiniła sarna
Tragiczny wypadek wydarzył 

się na trasie Toruń-Bydgoszcz. 
Jego ofiarą padł 60-letni Aleksan 
der Sykulski. Przejeżdżał on na 
motocyklu, gdy nagle z lasu wy­
skoczyła sarna i wpadła na moto­
cyklistę. Sykulski stracił równo­
wagę i upadł na jezdnię. Doznał 
on tak ciężkich obrażeń, że w dro 
dze do szpitala zmarł.

Solidarność z walką 
narodu hiszpańskiego

W bież, roku mija 25 rocz­
nica wybuchu wojny domowej 
w obronie suwerenności i nie­
podległości Republiki Hiszpań 
skiej.

Z tej okazji 13 bm. odbyła 
się w Warszawie konferencja, 
w której udział wzięli b. dą­
browszczacy i członkowie Za­
rządu Głównego ZBoWiD z 
sekretarzem generalnym Ka­
zimierzem Rusinkiem oraz po­
stępowi działacze, którzy or­
ganizowali pomoc dla walczą­
cej Hiszpanii, wśród nich 
Ostap Dłuski, Jan Karol Wen- 
de i Leon Cłiajn. Obecni byli 
przedstawiciele zakładu hi­
storii partii KC PZPR, Głów­
nego Zarządu Politycznego 
WP, Wojskowego Instytutu Hi 
storycznego, Wojskowej Aka­
demii Politycznej, Akademii 
Sztabu Generalnego oraz Za­
kładu Historii PAN.

Referat pt. „Udział Polaków 
w wojnie hiszpańskiej” wygło­
sił płk Michał Bron — b. szef 
sztabu 129 brygady międzyna­
rodowej. Stwierdził on, że w 
walkach w obronie Republiki 
Hiszpańskiej brało udział oko­
ło 5 tys. Polaków. Uczestni­
czyli oni we wszystkich waż­
niejszych operacjach wojen­
nych. (PAP)

dr K. Piwarski, miały prze­
bieg bardzo żywy, odpowiada­
jący ważności i potrzebom tej 
poznańskiej organizacji nauko 
wej. Instytut Zachodni w no­
wej postaci składa się z trzech 
członów: Stowarzyszenia, ma­
jącego osobowość prawną, In­
stytutu Naukowo-Badawczego 
z Radą Naukową oraz Kura­
torium. Zebrani uchwalili no­
wy statut wraz z wniesionymi 
poprawkami.

Przed dyskusją nad nowyrn 
statutem, dyr. „IZ” — prof. dr 
M. Sczaniecki poinformował o 
działalności naszej placówki w 
okresie od 24 listopada ubr. 
tj. od ostatniego walnego ze­
brania.

Fr. H.

Konkurent 
Wieży Eiffla

Największa rozgłośnia radiowa 
NRD „Deutschlandsender”, pracu­
jąca na fali długiej otrzymała no­
we wyposażenie techniczne, dzię­
ki któremu osiągnęła moc 750 
KW. Obecnie oddano do eksploa­
tacji nową antenę nadawczą o 
wysokości 356 m. Konstrukcja ta 
jest o 56 metrów wyższa cd pa­
ryskiej Wieży Eiffla.

NRD znajduje się w czołówce 
krajów o bardzo rozbudowanej 
sieci radiowej zarówno nadawczej 
jak i odbiorczej. Obecnie pracuje 
łącznie 44 stacji nadawczych na 
fali długiej, średniej i ultrakrót­
kiej nadając- około 120 godzin 
programu dziennie. (PAP)

Otwarcie targów 
wiosennych w Zagrzebiu

W dniu 13 kwietnia członek 
Związkowej Rady Wykonaw­
czej Jugosławii Zoran Polic 
otworzył Międzynarodowe Tar 
gi Wiosenne w Zagrzebiu. Na 
uroczystości otwarcia targów 
obecny był również ambasa­
dor PRL w Belgradzie, Ale­
ksander Małecki.

W tegorocznych targach wio 
sennych prócz przedsiębiorstw 
jugosłowiańskich, uczestniczą 
firmy przemysłowe 14 państw. 
Polska w tym roku po raz 
pierwszy bierze udział w eks­
pozycji wiosennej, reprezen­
towana przez ,,Polimex”, 
„Prodimex” i .,Coopexim”.

PAP

Sprawa definicji agresji 
odroczona do 1965 r.
Specjalna Komisja ONZ, 

składająca się z 21 członków, 
obradująca nad radzieckim 
projektem postawienia na po­
rządku jesiennej sesji Zgroma 
dzenia Ogólnego NZ sprawy 
zdefiniowania pojęcia agresji, 
postanowiła w poniedziałek 
odroczyć swe obrady do kwie­
tnia 1965 roku. Nie udało się 
osiągnąć żadnego porozumie­
nia. Rezolucja przyjęta 16 gło­
sami stwierdza, że „zbyt mało 
państw wykazuje zaintereso­
wanie tym problemem”.

PAP

Rowy spisek 
przeciwko Kongo

Międzynarodowy Komitet Po­
mocy dla Konga i Algierii sta­
nowczo zaprotestował przeciwko 
planom USA zmierzającym do u- 
stanowienia tzw. „opieki ONZ” 
nad Kongiem.

Stany Zjednoczone — stwierdza 
oświadczenie komitetu — usiłują 
na miejsce rządu kongijskiego po­
wołać tzw. kierowniczy organ 
ONZ w Kongo, w skład którego 
to organu mieliby wejść przed­
stawiciele krajów finansujących 
operacje ONZ w tym kraju. Zgod­
nie z planem amerykańskim 
wspomniany organ miałby podej­
mować wszelkie decyzje dotyczą­
ce Konga, przy czym Stany Zjed­
noczone wzięłyby na siebie 75 
proc, wszystkich wjdatków.

Międzynarodowy Komitet Pomo­
cy dla Konga i Algierii — głosi 
oświadczenie — wzywa wszystkie 
antyimperialistyczne organizacje 
oraz wszystkie narody świata, jak 
również rządy krajów uznające 
suwerenność Konga, aby zaprote­
stowały przeciwko temu nowemu 
planowi imperialistycznemu.
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Kres spekulacjom mieszkaniowym
Min. SŁ Sroka o projekcie nowego prawa lokalowego

Jak już informowaliśmy. Rada Ministrów uchwaliła 
projekt ustawy zmieniającej i uaktualniającej prawo lo­
kalowe. Jaka jest intencja zmian i co one przynoszą? — 
na to pytanie odpowiedział przedstawicielowi PAP mini­
ster gospodarki komunalnej — Stanisław Sroka.
Projekt mówi min. St-

Sroka — w zasadzie precyzu­
je i zaostrza przepisy, a także 
przyspiesza postępowanie w 
sprawach lokalowych.

Uchwalony projekt ustawy 
zmieniającej prawo lokalowe re- 
guluje przede wszystkim zagad­
nienia zwalczania spekulacji 
mieszkaniami. W myśl nowycn, 
przepisów zabronione jest sztu­
czne „dogęszczanie” mieszkań po­
niżej dopuszczalnych norm. Do­
tychczasowe przepisy umożliwia­
ły bowiem tego rodzaju praktyki, 
co pociągało za sobą konieczność 
przydzielenia dodatkowej po­
wierzchni.

Po drugie — nowe przepisy do­
kładnie
runkach 
można 
Ogólnie 
zamianę

ustalają, w jakich wa- 
i na Jakich zasadach 
zamieniać mieszkania, 
mówiąc, dopuszcza się 
lokali tylko równorzęd­

nych, a w przypadku zamiany na 
lokal lepiej wyposażony w urzą­
dzenia sanitarne itp. przeprowa­
dzający się będzie musiał różni­
cę wartości tych urządzeń wpła­
cić do prezydium rady narodo-
wej.

I wreszcie ustawa kładzie

nie je przyspieszy. Jednocześnie 
usprawniono system składania 
skarg na podjęte decyzje miesz­
kaniowe. Powinno to w zasad­
niczy sposób przyspieszyć tok za­
łatwiania spraw przydziałów lo­
kali.

Nowe prawo lokalowe, mówi na 
zakończenie min. Sroka, przewi­
duje sankcje karne za złośliwe 
utrudnianie współżycia (korzy­
stanie z łazienek, kuchen itp.) w 
lokalach zamieszkałych przez kil­
ka rodzin. Sankcje odnoszą się 
zarówno do właścicieli mieszkań, 
jak i do podnajemców. Kary, któ­
re nakładać będą kolegia karno­
administracyjne, wynoszą do 3 
miesięcy aresztu lub 4,5 tys. zł 
grzywny. (PAP)

Polsko - amerykańskie 
porozumienie 

w dziedzinie medycyny
Między publiczną służbą 

zdrowia Stanów Zjednoczo­
nych a Ministerstwem Zdro­
wia i Opieki Społecznej PRL 
podpisane zostało ostatnio po­
rozumienie w sprawie subwen 
cjonowania interesujących 
obie strony badań naukowych 
w dziedzinie medycyny.

Obecnie znajdują się w to­
ku załatwiania szczegółowe 
umowy między ośrodkami na­
ukowymi polskimi i amery­
kańskimi.

Strona amerykańska wyka­
zuje duże zainteresowanie i 
uznanie dla polskich ośrodków 
badawczych. Umowy o bada­
niach naukowych podejmowa­
ne są na okres pięcioletni.

PAP

SKA Rostow zmierzy się 
z Lechem Poznań

Do Poznania przybył l-ligowy zespół radziecki SKA Rostow i za­
domowił się w Hotelu Wielkopolskim. Podczas, gdy piłkarze uda­
li się na lekki trening, przedstawiciele prasy i radia odbyli z kie­
rownictwem ekipy krótką konferencję.

Jouhaud skazany 
na karę śmierci

W piątek w trzecim dniu pro­
cesu byłego generała Jouhauda 
przed wysokim trybunałem woj­
skowym w Paryżu zabrał głos pro 
kurator po wysłuchaniu ostatnich 
świadków obrony. Prokurator za­
żądał kary śmierci dla oskarżo­
nego.

W przemówieniu swym prokura­
tor podkreślił czołową rolę Jou­
hauda w nieudanym puczu kwiet 
niowym, a następnie jego zbrod­
niczą działalność jako szefa OAS 
na okręg orański. Prokurator przy 
pominął zamordowanie komisarza 
Jurdandona, pułkownika Ranco- 
na, kapitana Boulle, ostrzeliwa­
nie z moździerzy dzielnic arab­
skich, napady terrorystyczne, ra­
bunki mienia wojskowego i pie­
niędzy w' bankach.

W piątek wysoki trybunał woj­
skowy skazał b. generała Jouhau­
da na karę śmierci. (PAP)

kres spekulacjom mieszkaniowym 
w przypadku tzw. ugody przed 
sądem.

— Dalej — stwierdza min. 
Sroka — powe przepisy re­
gulują sprawy ewentualnych 
przesunięć osób umieszczę- 
nych na listach przydziałów 
mieszkań. Przesunięcia takie 
mogą być dokonywane w za­
sadzie jedynie w wypadku 
klęsk żywiołowych (huragan, 
powódź lub pożar), względnie 
jeśli umieszczenie na liście 
nastąpiło niezgodnie z ustalo­
nymi przez Radę Ministrów 
zasadami polityki mieszkanio­
wej.

Poza tym prawo lokalowe 
wprowadza przepis pozwala­
jący prezydiom rad narodo­
wych, w wypadku klęsk ży­
wiołowych, na zajmowanie 
mieszkań dla rodzin pozba­
wionych dachu nad głową w 
miejscowościach, gdzie nie ma 
publicznej gospodarki loka­
lami.

Bardzo istotną zmianą w sprawie 
lokalowym jest zmniejszenie z 

3 do 2 liczby instancji zajmują­
cych się sprawami mieszkanio­
wymi. Ułatwi to nie tylko za­
łatwianie wszystkich spraw kwa­
terunkowych, ale również znacz-

Plenum TPD

Z myślą o potrzebach dzieci
Na wczorajszym plenum Zarządu Okręgu Towarzystwa 

Przyjaciół Dzieci w Poznaniu omówiono ubiegłoroczną dzia­
łalność oraz zatwierdzono plan pracy na rok bieżący.
W 1961 r. szczególny nacisk 

położono na organizowanie 
poradni społeczno-wychowaw­
czych, świetlic, placów zabu.v, 
i przedszkoli społecznych. 
Dzięki rozwojowi powiato­
wych oddziałów TPD zadania 
te zostały znacznie przekro­
czone. Na początku 1961 r. np. 
planowano otworzyć 4 świetli­
ce, a do końca roku zorgani­
zowano ich 6. Uczęszczało do 
nich przeszło 340 dzieci. Po­
wstało też 27 placów zabaw, 
10 dziecięcych samorządów 
blokowych oraz 3 przedszko­
la społeczne- Ogółem korzy­
stało z tych placówek blisko 
5.000 dzieci.

roku powstaną 2 dalsze po­
radnie społeczno-wychowaw­
cze, kilka nowych świetlic 
oraz wiele placów zabaw.

Z nowych form zamierza się 
wprowadzić ośrodek wycieczkowy 
oraz dziecięce komitety blokowe.

Te wszystkie tegoroczne zamie­
rzenia będą mogły być wykona­
ne, jeśli społeczeństwo Poznania 
i województwa pomoże nie tyl­
ko finansowo, ale przede wszyst­
kim weźmie w szerszym niż do­
tychczas zakresie udział w dzia­
łalności TPD. (na)

Zasłużony trener Wiktor Masłów 
jego pomocnik Józef Beca, z po­
chodzenia Węgier 1 kierownik eks 
pedycji — Mikołaj Sinau odpowia 
dali dziennikarzom na szereg py­
tań.

SKA Rostow — to zespół woj­
skowy. Jedyna I-ligowa drużyna 
przeszło 800 tysięcy mieszkańców 
liczącego, Rostowa.

— Przyjechaliśmy w niezupełnie

Przed XV Wyścigiem Pokoju
Domański 

kandydatem nr 1
Kazimierz Domański (Kadra) 

stał się kandydatem nr 1 cio re­
prezentacji Polski na jubileuszo­
wy 15 Wyścig Pokoju. W piątek 
na pierwszym etapie wyścigu kon 
trolnego zdecydowanie wygrał on 
próbę szybkości, a także znalazł 
się w czołówce drugiego podeta- 
pu, co przyniosło mu pewne zwy­
cięstwo w ogólnej klasyfikacji 
etapu.

Łączne wyniki pierwszego etapu
Cieszyn—Opole (163 km)
1. Domański (Kadra) 4:39.37
2. Zieliński (Kadra) 4:41,17
3. Gawliczek (Kadra) 4:41,56
4. Kudra (Kadra) 4:42,36
5. Beker (Kadra) 4:42,42
6. Chtiej R. (Kadra) 4:43,11
7. Surnriński (Kadra) 4:43,29
8. Pałka (Kadra) 4:43,29
9. Zapała (Kadra) 4:43,29
10. Stolecki (Międzyrzecz —

Odra) 4:43,48

Sprawa Berlina zarh

Inżynier na wsi

Inną formą pracy 
ło organizowanie 
sezonowych, których 
98 dla przeszło 6.500

TPD by- 
placówek 
powstałe 
uczestni-

Od poniedziałku 
rokowania ZSRR-USA

Konferencja problemowa ZMW
Politechnika Poznańska, jako jedyna uczelnia w Polsce, 

kształci fachowców z dziedziny mechanizacji rolnictwa. Pra­
ca absolwentów poznańskiej uczelni związana jest więc ści­
śle z wprowadzaniem postępu na wieś. Chodzi jednak o to, 
aby podejmujący prace na wsi inżynierowie nie ograniczali 
się tylko do wykonywania zawodu. Jako przedstawiciele 
młodej inteligencji powinni także rozwijać działalność spo­
łeczną.

ków. M. in. utworzono 30 pla­
cówek małych form wczasów 
dziecięcych oraz 42 dziecince 
wiejskie.

Wreszcie trzecią formę dzia­
łalności stanowiły różne im­
prezy, wycieczki, odczyty, po­
gadanki itd. W tych impre­
zach brało udział ponad 54 
tys. rodziców i dzieci.

Również w zeszłym roku osiąg­
nięto znacznie lepsze wyniki fi-

Zapowiedź rzecznika depar­
tamentu stanu, że w poniedzia 
lek po południu wznowione zo 
staną rozmowy radziecko-ame 
rykańskie w sprawie Berlina 
i że będą one prowadzone mię­
dzy sekretarzem stanu Rus­
kiem. a nowym ambasadorem 
ZSRR Dobryninem, nikogo w 
Waszyngtonie nie zaskoczy-
la pisze waszyngtoński

Z wielu sygnałów i obserwa­
cji wynika, że często teoria ta 
mija się z praktyką. Toteż sło­
wa uznania należą się Zarzą­
dowi Uczelnianemu Związku 
Młodzieży Wiejskiej przy Po­
litechnice Poznańskiej, za zor­
ganizowanie rozpoczętej wczo-
raj 2-dniowej ogólnopol-
skiej konferencji problemowej 
na temat: „Rola i zadania ab­
solwentów wyższych uczelni w 
przebudowie wsi”.

Liczny udział absolwentów 
Wydziału Mechanizacji Poli­
techniki oraz przedstawicieli 
władz partyjnych i państwo­
wych nie tylko z Poznania, 
lecz również z Bydgoszczy, 
Opola, Zielonej Góry, Szczeci­
na i Koszalina świadczy o po­
trzebie takiego spotkania, o 
potrzebie analizy stanowiska, 
jakie zajmują w środowisku 
-wiejskim inżynierowie mecha­
nizacji.

Podczas wczorajszych obrad 
mówiono szeroko nie tylko o 
sprawie uczestniczenia absol­
wentów w życiu społecznym

wsi. Wiele mówiono o ich wa­
runkach pracy, możliwościach 
dalszego kształcenia się, sytua 
cji socjalnobytowej. Przedsta­
wiciele władz oraz absolwen­
ci — wskazywali także na pil­
ną potrzebę rozbudowy Wy­
działu Mechanizacji Rolnictwa 
Politechniki Poznańskiej. Obec 
ne warunki lokalowe nie po­
zwalają bowiem temu, jedy­
nemu w kraju Wydziałowi, na 
prawidłowy rozwój. Dzisiej­
szy, drugi dzień konferencji — 
będzie miał charakter sesji na­
ukowej. (mi)

nansowe w porównaniu z 
1960. Uzyskano bowiem 
3.480 tys. zł. Tymczasem 
dochód wynosił 1.552 tys.

rokiem 
ogółem 
w 1960 
zł.

Z zadań organizacyjnych 
przypadających na ten rok 
wysunięto na plan pierwszy 
zwiększenie liczby kół TPD.
zwłaszcza 
dzielczych 
mniejszy 
także na 
placówek

we wsiach spół- 
i w PGR-ach. Nie 
nacisk położy się 
tworzenie dalszych 
dla dzieci. Chodzi

przede wszystkim o to, by 
dzieci, które faktycznie potrze­
bują opieki znalazły ja w ta­
kiej społecznej organizacji, 
jaka jest Towarzystwo Przy­
jaciół Dzieci. Toteż w tym

Z procesu o milion zł łapówki

W cztery oczy
Wczorajszy dzień procesu o spowodowanie strat w wysokości 3,6 

min złotych oraz przyjęcie ok. 1 min złotych łapówki wypełniły 
wyjaśnienia oskarżonych.

Na wstępie odtworzono z taśmy transakcje załatwiał przez Gajew-

korespondent PAP, red. H. 
Zwiren. Powszechnie oczeki­
wano tej wiadomości.

Uważano również za natu­
ralne, że rozmowy, które za­
początkowane zostały w Sta­
nach Zjednoczonych między 
ministrem Gromyką, a prezy­
dentem Kennedym i sekreta­
rzem stanu Ruskiem oraz kon­
tynuowane następnie w Mo­
skwie między ministrem Gro­
myką, a ambasadorem Thomp 
sonem, przeniosą się z po­
wrotem do Waszyngtonu, tym 
bardziej, że nie wyklucza się 
możliwości rychłego powrotu 
ambasadora Thompsona do 
kraju.

W kołach waszyngtońskich 
utrzymuje się ostrożny opty­
mizm co do tego, że rozmowy 
berlińskie doprowadzą do ogra 
niczonego porozumienia, o ile 
strona amerykańska wykaże 
minimalne poczucie rzeczywi­
stości i zdecyduje się wreszcie 
na uznanie tej rzeczywistości.

REPREZENTACJA ZSRR
Barw Związku Radzieckiego na 

tegorocznym Wyścigu Pokoju bro 
nić będą: Aleksiej Pietrow, Gaj- 
nan Sajdhuzin, Jurij Mielichow, 
Wiktor Kapitonow, Anatol Czere- 
powski i Stanisław Moskwin.

PIĄTKA KOLARZY 
ANGIELSKICH

Znane są również nazwiska pię­
ciu kolarzy angielskich na XV 
WP. Są to: Bob Addy, Gerry Bla- 
ke, Bernard Burns, Keith Butler 
oraz Alan Jacob.

WŁOSI I SZWAJCARZY 
NIE PRZYJADĄ

Związki kolarskie Włoch i Szwaj 
carii zawiadomiły organizatorów 
XV Wyścigu Pokoju, że ich kola­
rze nie staną na starcie dorocznej 
imprezy „Trybuny Ludu”, „Neues 
Deutschiand” i „Rudeho Prava”.

(t)

Szachowe mistrzostwa 
ZMS-owców

W niedzielę 15 kwietnia o godz. 
9,39 w sali KW ZMS przy ul. Ko­
ściuszki 80a odbędzie się uroczy­
ste otwarcie rozgrywek finałowych 
Szachowych Mistrzostw Polski 
ZMS-owców.

Impreza ta odbywa się co roku. 
Najpierw na najniższym szczeolu 
w grupach działania a potem po­
przez mistrzostwa powiatowe, mię 
dzypowiatowe, wojewódzkie, mię­
dzywojewódzkie, dziewięciu najlep 
szych szachistów zdobywa prawo 
gry w finale. Poza tą dziewiąt­
ką o tytuł mistrza Polski walczyć 
będą ubiegłoroczny zdobywca I 
miejsca W. Schmidt z Poznania 
oraz wicemistrz J. Kot z Gdańska.

pełnym składzie — powiedział bar 
dzo rozmowny trener Masłów — 
gdyż w naszej 18-osobowej ekipie 
brak dwóch wybitnych zawodni­
ków: Poniedzielnikowa i Mcsale- 
wa, którzy zakwalifikowani do ka 
dry narodowej przygotowują się 
do piłkarskich mistrzostw świata 
w Chile. Nasza drużyna gra w I 
lidze od 1958 r„ zawsze zajmuje 
w niej jedno z czołowych miejsc 
w tabeli. Jedynie ostatni rok nie 
był dla nas najpomyślniejszy, 
gdyż na 22 drużyny grające w 
ekstraklasie, zajęliśmy 9 miejsce. 
Do najbliższych mistrzostw, roz­
grywanych w ciągu jednego roku, 
stajemy przeciwko jedenastce 
Spartakusa z Wilna.

— Jak odbywacie wasze dalekie 
podróże?

— Przeważnie samolotami, rza­
dziej kolejami.

— Wasze ciekawsze wyniki z ze­
społami czołówki ekstraklasy?

—Z Torpedo Moskwa uzyska­
liśmy 0:0 i przegraliśmy 0:1, Mo­
skiewskiego Spartakusa pokona­
liśmy 2:0. a z Dynamo Moskwa 
przegraliśmy 0:1.

— Czy spotykaliście się już z 
polskimi piłkarzami?

— Jest to nasz pierwszy kon­
takt, na który czekaliśmy od daw 
na. Graliśmy w Turcji, Bułgarii, 
Chinach i Rumunii.

— Czy klub uprawia inne dyscy 
pliny?

— Około 30 z wyjątkiem spor­
tów zimowych, ze względu na wa 
runki klimatyczne.

— Kiedy opuszczacie Polskę?
— Po meczu ze szczecińską Ar- 

konią, zwiedzimy Warszawę i wy­
jeżdżamy do kraju.

Rozmawiał:
TADEUSZ PACZKOWSKI 

★
Nasi goście rozegrają mecz 

towarzyski z I-ligowym Le­
chem w niedzielę o godz. 11.30 
na Stadionie 22 Lipca. Mecz 
poprzedzi spotkanie juniorów 
drużyn miejscowych.

III lina piłkarska

Siedem spotkań 
w ósmej kolejce

Z wyznaczonych przez POZPN 
spotkań o mistrzostwo poznańskiej 
ligi piłkarskiej odbędzie się w nie 
dzielę siedem. Meo Warty z sza 
motulską Spartą odbędzie się we 
wtorek o godz. 17 na Stadionie 
im. 22 Lipca. Pojedynek Olimpii 
z Górnikiem Konin przesunięty zo 
stał z godz. 11 na 16,30. Zawody od 
będą na Golęcinie.

Pozostałe spotkania odbędą się 
zgodnie z planem, mianowicie: 
Polonia Poznań — Calisia, Obra 
Kościan — Grunwald, Włókniarz 
Turek — Sparta Oborniki, Prosną 
Kalisz — Zjednoczeni Września, 
Polonia Leszno — Polonia Nowy 
Tomyśl i Luboński KS — Polonia 
Chodzież. Początek wyżej wymie­
nionych zawodów o godz. 17. (p)

aidet/o

07*08*09
ZDERZENIE SAMOCHODÓW

W wyniku zderzenia dwóch*, sa­
mochodów przy ul. Głogowskiej 
(za przejazdem kolejowym) Cze­
sław B. doznał wstrząsu mózgu.

Również przy ul. Warszawskiej 
nastąpiła kraksa dwóch samocho­
dów. Poranionych dwóch męż­
czyzn odwieziono do szpitala dy­
żurnego przed przybyciem Pogo­
towia.

ZABIŁ SĄSIADA
53-letni Kazimierz B. z ul. Ła­

ziennej 2a. w czasie sprzeczki z 
sąsiadem, został uderzony laską 
w głowę, a następnie ugodzony 
nożem w pierś. Lekarz Pogotowia 
stwierdził zgon, (t)

magnetofonowej złożone w śledz­
twie zeznania głównego oskarżone­
go A. Ostałowskiego. Usłyszeliśmy 
jak b. dyrektor Kłomnickiej Wy­
twórni Produktów Zielarskich 
przyznawał się ' do przyjęcia sze­
regu łapówek i opisywał towarzy 
szące temu okoliczności.

Prowadzący śledztwo zadawał py 
tania, oskarżony odpowiadał nie­
raz bardzo wyczerpująco. Trudno 
więc mówić o wymuszaniu zeznań, 
a także o załamaniu psychicznym 
Ostałowskiego — stwierdził prze­
wodniczący Sądu.

A co mówi osk. Gajewski?
— Nie słyszałem dobrze co tam 

było na taśmie. A w ogóle to nie 
wiem dlaczego na MO przyznałem 
się do wręczania łapówek.

Osk. Henryk Janowski — pry­
watny dostawca ziół z Koła acz­
kolwiek także aeznawał inaczej w 
śledztwie, to jednak częściowo 
przyznał się do winy. Oskarżony 
stwierdził, że sprzedawał zioła w 
Kłomnicach, gdzie wprawdzie wy 
magano, aby surowiec był dobrze 
"oczyszczony, ale też płacono wiele 
więcej niż gdzie indziej.

Początkowo Janowski wszelkie

skiego. Od września 1959 roku roz­
począł handlować na własną rękę. 
Po trzeciej dostawie został wezwa 
ny do gabinetu dyrektora, który 
oświadczył: muszę zażądać od pa­
na sto tysięcy złotych. — Począt­
kowo opierałem się — powiedział 
Janowski — ale potem obliczyłem, 
że jeśli zapłacę, to i tak będzie 
korzystniej niż podczas transakcji 
z Gajewskim i wręczyłem dyre­
ktorowi 100 tysięcy złotych. Zro­
biłem to w cztery oczy. W 1961 
roku, kiedy już Kłomnice nie ku­
powały od prywatnych dostawców, 
sprzedałem im partię ziół za po­
średnictwem spółdzielni w Radom­
sku. Otrzymałem 262 tys. zł. Osta­
łowski chciał z tego 100 tysięcy, 
ale ja się nie zgodziłem. Przyje­
chał potem do Koła osk. Jarosiń 
ski i choć o tym nie mówił, przy­
puszczałem, że chodzi mu o ściąg 
nięcie tej sumy. Ogółem dałem 
Gajewskiemu 102 tys., Ostałow­
skiemu — 100 tys., a osk. Hałaso­
wi — 12 tys. zł.

W następnych ^niach procesu 
mają zeznawać dalsi oskarżeni. 18 
bm. Sąd przystąpi do przesłucni- 
wania świadków, (ak)

„Przeczesywanie** 
w Algierze

Około południa w piątek siły po 
rządkowe zakończyły „przeczesy­
wanie” centralnej dzielnicy Al­
gieru. Żołnierze i żandarmi opu­
ścili dzielnice. Rezultaty tej ope­
racji nie są chwilowo znane.

Wszędzie widoczne są jeszcze 
ślady czwartkowej strzelaniny 
między siłami bezpieczeństwa i 
bandami OAS: zniszczone samo­
chody, powybijane szyby, ściany 
domów podziurawione od kul. 
Podano oficjalnie do wiadomości, 
że w walkach zginęło 3 żołnierzy 
bezpieczeństwa i jeden żandarm. 
Wśród żołnierzy bezpieczeństwa 
jest ponadto 6 rannych. Straty po 
stronie band OAS i ludności cy­
wilnej trzymane są chwilowo w 
tajemnicy. Wiadomo tylko, że 
zginął jeden starzec. \

W centrum Algieru OAS wzno­
wiła zamachy na przechodniów 
algierskich. W piątek do połud­
nia czterech Algierczyków zosta­
ło zamordowanych, a 5 rannych. 
Bojówka OAS zrabowała 90 tys. 
NF w jednym z domów towaro­
wych. (PAP)

Kolejna przeszkoda - IKS
Jutro odbędzie się druga run­

da z cyklu finałowych rozgrywek 
o wejście do ekstraklasy koszy­
kówki mężczyzn. Jak wiadomo, 
w pierwszym spotkaniu przedsta­
wiciel naszego miasta — zespół 
AZS-u niespodziewanie uległ 
swym kolegom zrzeszeniowym z 
Gdańska różnicą aż 20 punktów.

Po akademikach z Gdańska ko­
lejnym przeciwnikiem AZS-u Po­
znań jest były pierwszoligowiec 
ŁKS. Mecz rozegrany zostanie w 
niedzielę 15 bm. o godz. 18 w 
sali AZS-u przy ul. Solnej *1. 
Koszykarze łódzćy mają na 
swoim koncie jedną porażkę. 
W ubiegłą niedzielę przegrali oni 
z Cracovią w Krakowie 65.73. 
Mecz poznański ma decydujące 
znaczenie zarówno dla AZS-u jak 
i dla ŁKS-u. Drużyna przegrywa­
jąca będzie miała bardzo zniko­
me szanse na wywalczenie awan­
su.

W drugim meczu puli finałowej 
AZS Gdańsk spotka się z Cra- 
covią.

• Międzypaństwowe spotkanie 
w tenisie stołowym mężczyzn, ro­
zegrane w Kopenhadze pomiędzj' 
Polską a Danią zakończy­
ło się zwycięstwem naszej repre­
zentacji 5:1. Również nasze panie 
występujące pod firmą Warsza­
wa pokonały zawodniczki Kopen­
hagi 3:1.

• Brazylijski zespół piłkarski 
Flamengo Rio de Janeiro przegrał 
w Pilznie z tamtejszym Sparta- 
kiem 1:2 (0:2). (t)

Dwie imprezy 
dla kolarzy - turystów

Okręgowa Komisja Turystyki Ko 
larskiej PTTK zawiadamia, że 
start drużyn kolarskich na V Wio 
senny Złaz Studencki do Iwna od 
będzie się w niedzielę, 15 kwiet­
nia o godz. 8. Zbiórka uczestni­
ków przed lokalem PTTK na Sta 
rym Rynku.

Komisja Turystyki Kolarskiej 
POZKO1. organizuje w najbliższą 
niedzielę wycieczkę rowerową do 
rezerwatu Promno. Zbiórka uczest 
ników o godz. 10 przed Ratuszem 
na Starym Rynku.
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W mija drugie spotkania
teatrów w Kalisza

Kaliskie Spotkania Teatralne stały się już tradycją. 
Kolejne, drugie spotkania odbędą się w tym roku 
w dniach od 2 do 11 maja. Czasu pozostało więc nie­
wiele, a prac organizacyjnych sporo.

Teatr kaliski wystąpi z przed 
stawieniem sztuki J. Abramo­
wa „Zasada” oraz F. Cromme 
lyncka „Anioł i czart”, Teatr 
Satyry z Poznania wystawi pro 
gram, zatytułowany „Piersi 
Tyrezjasza”, teatr zielonogór­
ski zaprezentuje sztukę P. Cor 
neiłlo’a „Przedziwny kocha­
nek” oraz B. Drozdowskiego 
„Kondukt”, teatr z Gniezna 
przywiezie „Irkucką historię” 
A. A buzowa oraz „Cudowną 
wodę” J. Millingtona Synge’a, 
Teatr Powszechny z Łodzi po 
każę „Drogę do Rzymu” R. F. 
Sherwooda, Teatr Dramatycz­
ny z Warszawy udostępni „In­
dyka” S. Mrożka i „Nosoroż­
ca”” E. Ionesco, teatr lubelski 
wystąpi ze sztuką E. O’Neilla 
„Księżyc świeci nieszczęśli­
wym” oraz „Montserrat” Ro- 
blesa, Teatr Nowy z Łodzi bę­
dzie się popisywał przedsta­
wieniem „Obrona Sokratesa” 
Platona oraz „Historii o chwa 
lebnym zmartwychwstaniu” 
Mikołaja z Wilkowiecka, teatr 
koszaliński przywiezie spek­
takl „ Romeo i Julia” Szek­
spira oraz „Leonce i Leny’’ G. 
Buchnera, Teatr Polski z Po­
znania zaprezentuje „Don Ju­
ana” M. Frischa oraz „Pier­
wszą konną” W. Wiszniewskie 
go.

Podobnie jak w roku ubie­
głym niektóre teatry wystą­
pią ze swymi przedstawie­
niami w miastach południo­
wo-wschodniej Wielkopolski. 
Przedstawienia takie odbędą 
się w Krotoszynie, Ostrowie, 
Kole, Lesznie i Jarocinie.

Obficiej natomiast niż w ro­
ku ubiegłym zostaną obsłużo­
ne imprezy towarzyszące fe­
stiwalowi. Przewiduje się więc 
zorganizowanie cyklu spotkań 
z najwybitniejszymi dramatur 
gami, krytykami, teatrologa­
mi, scenografami, reżyserami 
i aktorami; odbędą się wieczo 
ry teatrów propozycji z Pozna 
nia (Tea.tr „5”), Kalisza, Zielo­
nej Góry i zapewne z Gniezna; 
udostępnione będą publiczno­
ści Kalisza dwie wystawy foto 
grafiki teatralnej (jedna po- 

. znańska, Grażyny Wyszomir- 
skiej i druga, warszawska); 4 
maja odbędzie się w Kaliszu 
posiedzenie Klubu Krytyki 
Teatralnej.

W obecnych Spotkaniach Tea 
tralnych uczestniczyć będzie 
7-osobowe jury, które oceniać 
będzie prezentowane spektakle 
i przyzna nagrody i wyróżnie­

Houfa areklłekłara Poznania

I

Fot. — K. Frzychodzki

■

nia. Pełny skład jury nie jest 
jeszcze ustalony. Wiadomo 
obecnie tylko, że w składzie 
jury będzie zasiadać Feliks 
Fornalczyk z Poznania, Jan 
Paweł Gawlik z Krakowa, Ze- 
nobiusz Strzelecki z Warsza­
wy, Roman Szydłowski z War 
szawy oraz Jerzy Zagórski z 
Warszawy.

Przygotowania do kolejnego 
festiwalu teatralnego w Kali­
szu weszły w decydujący, go­
rący okres. Organizatorom wy 
padnie jeszcze przemyśleć i 
rozstrzygnąć dziesiątki najróż 
niejszych spraw, od zakwatero 
wania i wyżywienia do spe­
cjalnych publikacji festiwalo­
wych i pamiątek oraz biura 
informacyjnego i dekoracji 
miasta, tak aby liczni goście, 
jacy zjadą w dniach majo­
wych do miasta nad Prosną, 
nie . mieli powodów do narze­
kania, lecz przeciwnie — mo­
gli mieć powody do jak naj­
milszego wspominania pobytu 
w Kaliszu, (ef)

' Apel i fakty
W związku z zapowiedzią Stanów Zjednoczonych 

o podjęciu wkrótce nowych, dalszych prób z bro­
nią nuklearną, pojawiają się wszędzie masowe 
protesty przeciwko tego rodzaju zamiarom. M. in. 

również, w Niemczech zachodnich, opublikowany został 
„Apel do wszystkich” (zamieszczony w monachijskim piś­
mie „DAS GEWISSEN”), pod którym podpisał się Albert 
Schweitzer, oraz 30 dalszych znanych osobistości i orga-
nizacji NRF
Apelują oni 

blicznej całego 
jęcie starań w 

oraz innych krajów.
do opinii pu- 
świata o pod- 
celu doprowa-

dzenia do zniszczenia wszyst­
kich broni atomowych. „Dzi­
siaj jest jeszcze czas na nego­
cjowanie w tej sprawie — ju­
tro może już być za późno!” 
— czytamy we wspomnianym 
apelu.

A oto liczbowe dane i suche 
fakty: krajowy kongres ja­
pońskich położnych w Hiro­
szimie opublikował sprawoz­
danie dotyczące następstw 
rzucania bomby atomowej na 
Nagasaki. Spośród 30.150 dzie­
ci, które przyszły na świat w 
Nagasaki w okresie lat dzie­
więciu od momentu wybuchu 
bomby atomowej było:

4282 dzieci anormalnych (a więc 
prawie co siódme); 471 martwych;

Co hamuje a co przyspiesza
postęp techniczny?

Rozmowa z przewodniczącym Komideiu do Spraw Tecknikś 

profesorem dr. Bionizym Smoleńskim

— Od IV Plenum KC 
PZPR, od ówczesnych dysku 
sji 1 uchwał, wiele zmieniło 
się na lepsze w dziedzinie 
techniki. Jej postęp jest 
szybszy i wszechstronniejszy 
niż poprzednio. A jednak 
trudno uznać, że osiągnięcia 
techniki odpowiadają już 
naszym potrzebom i możli­
wościom. Mówi się wiele o 
hamulcach postępu technicz 
nego. Z czego one wynika­
ją?
Z tym pytaniem zwróci­

liśmy się do przewodniczą 
cego Komitetu do Spraw 
Techniki, prof. dr. Dioni­
zego Smoleńskiego.

— Komitet — mówi prof. 
Smoleński — prowadzi właś­
nie badania, jakie antybodźce 
hamują postęp techniczny.

181 urodzonych przedwcześnie 
bądź poronionych.

Wśród 3630 dzieci anormalnych 
znajdujących się pod obserwacją 
lekarską, zarejestrowano: 1016 
dzieci ze zdeformowanym kość- 
cem, mięśniami, tkanką skórną 
oraz spaczonym układem nerwo­
wym; 429 z anormalnymi orga­
nami powonienia i słuchu; 254 ze 
zdeformowanymi ustami albo ję­
zykiem; 59 z „paszczą lwa”; 243 
ze zniekształceniem organów we­
wnętrznych; 47 z niedorozwojem 
mózgu; 25 bez mózgu; 8 bez oczu 
i oczodołów.

Japońska pisarka Michi 
Otto, która zwiedziła szpital, 
gdzie znajduje się w opiece 
441 istot ludzkich upośledzo­
nych na skutek następstw ra­
dioaktywnych. pisze m. in.:

„...Jedno z dzieci ma obec­
nie 9 lat. Matka jego przeżyła 
Hiroszimę przed laty, dziecko 
przeżywa ją obecnie; matka i 
ojciec wydają się być zdrowy­
mi. Dziecko wykazuje najroz­
maitsze ułomności. Dwie me­
talowe rurki sterczą w miej­
scu, gdzie normalnie znajdują 
się u człowieka otwory noso­
we: namiastka nosa, 
dziura pozbawiona 
brak zębów. Jeden z 
łów jest pusty. Palce 
ręki przypominają 
drapieżnika, ptasiego, 

Usta- 
warg, 

oczodo- 
u lewej 
szpony 

przygo-
towującego się do uderzenia. 
Rurka gumowa zastępuje na­
rząd moczotuy, a worek z gu­
my pobiera kał, ponieważ 
dziecko pozbaioione jest mięś­
nia zamykającego otwór. Kor­
pus, w części górnej zapad­
nięty, u dołu pogrubiony, 
przypomina jakąś galaretowa­
tą masę. Skóra w kolorze de­
szczowego nieba a głos, który 
wydaje owe dziecko, brzmi 
jak krzyk umierającego pta­
ka. I to co leży przede mną, 
określane jest mianem czło­
wieka...!’*

A jednak są ludzie, którzy 
domagają się atomowego u- 
zbrojenia i wojny atomowej. 
Są jeszcze politycy, którzy — 
jak ostatnio Kennedy — pró­
bują głosić „potrzebę inicja­
tywy w konflikcie nuklear­
nym”. Zaszczytu to prezyden­
towi USA nie przynosi.

M. J.

Wysokogórski 
ogród botaniczny
W Armenii, na wysokości 3.200 

m. nad poziomem morza na zbo­
czach góry Aragac, został założo­
ny przez Instytut Botaniki Aka­
demii Nauk Armenii ogród bota­
niczny dla badania roślinności ty 
pu alpejskiego.

Badania wysokogórskiej roślin­
ności Armenii będą połączone z 
pracami mającymi za cel ochro­
nę wysokogórskich pastwisk i łąk. 

Trudno na razie o pełną dia­
gnozę i ostateczne wnioski. 
Proszę jednak zwrócić uwagę 
na fakt, że plany rozwoju tech 
niki ciągle jeszcze nie stano­
wią integralnej części planów 
produkcji, że ciągle są jakby 
oderwane od bieżących zadań 
przemysłu. A przecież rozwój 
techniki musi wynikać z co­
dziennego nacisku producen­
tów, z ich żądań i postulatów. 
Bez tego nie ma postępu.

Głód techniki rodzi się jed­
nak tylko wtedy, gdy dla za­
kładu pracy płyną konkretne 
korzyści z zastosowania nowej 
maszyny, nowej technologii, 
czy metody działania. Nieste­
ty. Nie zawsze tak się u nas 
dzieje.

Przytoczę następujący przy­
kład. Istnieje możliwość wpro 
wadzenia do niektórych prze­
mysłów izotopowej metody po 
miarów. Dzięki jej zastosowa­
niu otrzymalibyśmy produkty 
dokładnych wymiarów a przez 
to lżejsze i w większej ilości. 
Czy przemysł jest jednak za­
interesowany w takiej innowa 
cji, skoro wynagrodzenia i pre 
mie zależą od wagi produktu?

Prawda, że poza korzyścia­
mi materialnymi, istnieją i in 
ne bodźce, jak np. ambicja. 
Prawda, że wysiłek ludzi nie 
musi być w pełni wynagradza 
ny pieniędzmi. Ale nie można 
też dopuszczać do tego, żeby 
był w ogóle nieopłacalny.

Istniejący obecnie system 
bodźców to w dużej mierze re 
likt przeszłości, w której na 
plan pierwszy wysuwała się 
konieczność pomnożenia pro­
dukcji. Dziś akcent został prze 
niesiony na jakość i efektyw­
ność produkcji. Dawne bodź­
ce rozwoju przekształciły się 
w kontrbodźce. Muszą one o- 
czywiście zniknąć i to szybko. 
Inaczej bowiem przemysł nie 
będzie w stanie wykonać 
swych zadań, przede wszyst­
kim w dziedzinie wzrostu wy­
dajności pracy.

— A więc, mimo wszyst­
ko, w przemyśle rodzi się 
ów głód techniki, który jest 
motorem postępu...
— Oczywiście, centralne za­

gadnienie w naszych przedsię­
wzięciach gospodarczych to 
wzrost wydajności pracy. Moż 
na go osiągnąć dzięki doskona 
leniu organizacji pracy, albo 
dzięki postępowi techniczne­
mu...

W dziedzinie organizacji pra 
cy istniały u nas olbrzymie 
możliwości ulepszeń. Stosunko 
wo proste posunięcia przynio­
sły więc bogate rezultaty. Naj 
łatwiejsze do wykorzystania 
rezerwy zostały jednak już 
wyczerpane. Dojrzałe owoce 
przestały same spadać z drze­
wa. Dziś trzeba po nie wycią­
gać rękę 1 mocno przy tym 
wspinać się na palce. W po­
szukiwaniu dalszych źródeł 
wzrostu wydajności pracy pro

Zalecone przez Światową Radę 
Pokoju uczczenie 150-lecia uro­
dzin wielkiego myśliciela i re­
wolucjonisty rosyjskiego, Alek­
sandra Hercena, przypadające w 
kwietniu br., znalazło bardzo 
żywy oddźwięk w prasie ra­
dzieckiej. Wśród wielu artyku­
łów i wspomnień, poświęconych 
A. Hercenowi, (1812—1962) 
zwraca uwagę polskiego czytel­
nika relacja pisarza radzieckiego 
Marka Polekowa w tygodniku 
Ogoniok o kontaktach paryskich 
Hercena z Cyprianem Kamilem 
Norwidem. Nie był to zresztą 
jedyny kontakt Hercena z emi­
gracja polską.

„Hercen po przybyciu do Pary­
ża w 1848 roku — pisze Polakow 
— znalazł się w kręgu wszystkich 
ruchów rewolucyjnych Europy 1 
uważnie obserwował wyzwoleńczą 
walkę narodów, a szczególnie na­
rodu polskiego i pozostawał w 
kontakcie s Adamem Mickiewi- 

ducent będzie więc coraz więk 
sze zainteresowanie okazywać 
postępowi techniki

— Czy jednak wobec bli­
skiego wyżu demograficzne­
go wzrost wydajności pracy 
nadal będzie zajmował do­
minującą pozycję w planach 
gospodarczych? Ostatecznie 
ma swoich zwolenników i ta 
ki pogląd, że postęp techni­
czny to rzecz kosztowna, że 
nowoczesne miejsca pracy 
są zawrotnie drogie i że w 
najbliższych latach korzyst­
niej byłoby budować tańsze, 
ale za to liczniejsze stanowi­
ska pracy. W ten sposób 
można by również zwięk­
szać produkcję przy pełnym 
zatrudnieniu.
— Jest to pogląd fałszywy.
Tanie stanowisko pracy 

przynosi mały zysk. Gospodar 
ka rozwija się nieporównywal 
nie szybciej i efektywniej 
wówczas, gdy inwestycje ma­
ją nowoczesny charakter, gdy 
opierają się na najnowszych 
zdobyczach techniki i zapew­
niają wysoką wydajność pra­
cy.

Lęk przed bezrobociem przy 
pominą przysłowiowe „strachy 
na lachy”. Istnieją bowiem 
ciągle jeszcze niewyczerpane 
możliwości wzrostu zatrudnię 
nia przede wszystkim w dzie­
dzinie usług. I w tym wypad­
ku ostrzegałbym jednak przed 
tworzeniem zbyt tanich miejsc 
pracy. Szewskie kopyto wysz­
ło już z mody. Współczesny 
warsztat szewski ma rację by­
tu tylko wówczas, gdy dyspo 
nuje maszyną.

Ogromne możliwości zatrud 
nienia istnieją też przy pro­
dukcji artykułów precyzyj­
nych, począwszy od zegarków, 
a skończywszy na elektroni­
ce.

O chłonność rynku zaś nie 
trzeba się niepokoić. Powołam 
się na jedno doświadczenie, 
gdy pierwszy raz zakładałem 
na uszy słuchawki detektora, 
nie przypuszczałem, jak po­
tężny rozwój nowej gałęzi 
przemysłu zapowiada to małe 
grające pudełko z kryształ­
kiem.... Nowe zapotrzebowa­
nie społeczne rośnie wraz z po 
stępem techniki i rozwojem 
gospodarki.

— A poza tym...
—- A poza tym chcę podkre­

ślić, że nie wolno nam pozo­
stawać w tyle za światowymi 
osiągnięciami techniki, czy od 
kładać jej wprowadzenie na 
później.

Obserwować spadające jabł 
ko, formułować teoretyczne 
wnioski i czekać z praktycz­
nym ich wykorzystaniem lat 
dwieście można było za do­
brych czasów Newtona. Inne 
jest dziś tempo życia i ono na 
rzuca ciągły i nieustanny po­
stęp techniki.

Rozmawiała: F. B.

Aleksander Hercen
i emigracja polska

ezem, Lelewelem, Worcellem i in­
nymi. Więzy wzajemnej sympatii 
związały Hercena z Cyprianem 
Norwidem, z którym się zapoznał 
w domu poety niemieckiego Her- 
wega w 1849 r.

Znajomość z Hercenem pozwoli­
ła Norwidowi zrozumieć trudne 
zagadnienie ruchów wyzwoleń­
czych i uświadomić sobie różnicę 
pomiędzy postępową Rosją i Ro­
sją cawską. Po upadku rewolucji 
w 1848 roku zarówno Norwida jak 
i Hercena rozczarowała demokra­
cja burżuazyjna. Upadek rewolu­
cji oznaczał dla obydwu klęskę 
próby przebudowy świata i bez­
celowość wszystkich założeń teo­
retycznych. Wielki pisarz rbsyj- 
ski doszedł w tym czasie do pe­
symistycznej myśli o chaosie i ży­
wiołowości historycznego proce­
su. „W historii wszystko jest im-
prowizacją z goryczą wołał
Hercen”. Rozczarowanie Hercena 
podzielił również Norwid w wier 
szu „Czas”, w którym pisze „Czas 
się skończył, nie ma już histo­
rii", w 1863 r. poeta powie: „Hj«

MOŻNA ŻYC 1400 LAT?
Wielu z amerykańskich uczo 

nych twierdzi, że człowiek 
mógłby żyć około 1400 lat, gdy 
by udało się spowodować, że 
zapadałby co roku w natural­
ny sen zimowy. Za przykład 
na potwierdzenie swych tez po 
dają nietoperza, który pogrążo 
ny regularnie w śnie zimowym 
żyje 20 razy dłużej, niż ssak 
o tej samej wadze, przebywa­
jący przez cały rok w ruchu. 
Byłoby to szczególnie ważne 
zwłaszcza u ludzi odbywają­
cych długotrwałe loty kos­
miczne, gdyż zużywaliby oni 
wówczas setną część pożywie­
nia i tlenu, potrzebnego dla 
ludzi czuwających. Naukow­
cy są zdania, że pierwsze kro 
ki w tym kierunku zostały już 
dokonane, gdyż chirurdzy nie 
raz wprowadzali pacjentów w 
sztuczny sen przy pomocy róż 
nych medykamentów i ochła­
dzania.^

BUDUJĄ WIĘZIENIE
W związku z brakłam robot­

ników rada gminy Boke w 
' NRF postanowiła zorganizo- 
’ wać zbiórkę na budowę Vvię- 
; zienia, w którym odsiadywa- 
I łyby kary >soby, wyrażające 

chęć pracy w rolniciwie. Miej 
i scowe władze przyjęły tę mi- 
j cjatywę z zadowoleniem z u- 

wagi na przepełnienie we 
wszystkich dotychczaso wycn 
więzieniach w tym okręgu.

2400 K/A W CIĄGU GODZINY
Francuskie i brytyjskie przed 

siębiorstwa przystąpiły do bu­
dowy samolotu typu „Super- 
Caravele”, który wejdzie do 
eksploatacji w 1965 roku i ko­
sztować ma 7 młn. dolarów. Ta 
ki samolot zabierać będzie 
mógł na pokład około 100 o- 
sób, a podróż odbywać będzie 
z szybkością 2400 km w ciągu 
godziny, na wysokości od 
15-22 tys. metrów.

DOMKI DLA INDII
Nie tylko w Polsce, ale rów 

nież w Szwecji, Norwegii, Fin 
landii, Islandii i Indiach bu­
dują domki z płyt gipsowych,
sporządzanych Zakładach
,,Dolina Nidy’* w Gackach na 
Kielecczyżnie.

W PARYŻU TEŻ
W Paryżu przebywa około 

18 proc, mieszkańców Francji, 
co powoduje niesamowite za­
gęszczenie w izbach i takie 
zanieczyszczenie w Sekwanie, 
że ścieki stanowią 1/3 jej wód. 
Jak wynika ze spisów, około 
250 tys. rodzin paryskich mie­
szka w fatalnych warunkach.

i

W CIĄGU MINUTY
Opalanie drobiu dla usunię­

cia resztek upierzenia zajmuje, 
jak to wie z doświadczenia 
każda gospodyni domowa, wie­
le czasu. We francuskim urzę­
dzie patentowym zarejestrowa 
no niedawno specjalną elek­
tryczną maszynkę do golenia, 
która w ciągu minuty całko­
wicie pozbawia resztek upie­
rzenia kurę, gęś czy indyka.

KWIATY Z AUTOMATÓW
Na dworcach kolejki dojazdo

wej w Nowym 
lowano w tym 
ty, w których 
trywać się w

Jorku zainsta- 
roku automa- 
inożna zaopa- 
bukiety róż.

Znajdują się one w przegród­
kach w temperaturze około 
+ 7 stopni i są świeże w ciągu 
3-4 dni. (bro)

storia pisze swój rachunek żelaz­
ną ręką, nie zapytując w ogóle 
o uczucia.”

Nieco później Hercen, tak sa­
mo jak Norwid, przezwyciężyli 
wicie ze swych pesymistycznych 
poglądów, lecz na zawsze pozo­
stało u nich rozczarowanie do 
burżuazyjnej cywilizacji.”

Cały artykuł Polekowa po­
święcony jest Norwidowi. Rów­
nież tygodnik „Niediela” zainiesz 
cza wydobyte z archiwum ma­
teriały, wykazujące kontakty 
Hercena z emigracją polską. Jak 
wiadomo, Hercen, redaktor 
„Kołokola”, był przeciwnikiem 
wybuchu powstania w 1863 r., 
uważając ten termin za przed­
wczesny i domagał się wycze­
kania chwili, aż wznowi się ruch 
rewolucyjny w Rosji i nastąpi 
wspólne wystąpienie narodów 
polskiego i rosyjskiego.

LEKTOR



Struna 4 & W- W6i| GŁOS WIELKOPOLSKI |

,SAM-ach” i samo-
o popularnych już dzi- przyjęta została przychylnie 
siaj w całym kraju ........

Po SAM-ach
automatyzacja

przez Ministerstwo Zdrowia i
Towarzystwo Świadomego Ma 

obsługowych barach, cierzyństwa. Nowe automat 
które spotkały się z powszech z serii prototypowej zdały po- 
nym uznaniem i usprawniły myślny egzamin m. in/pod-
Znacznie obsługę klientów, do 
naszego handlu wkracza — 
wprawdzie powoli lecz syste­
matycznie — automatyzacja.

Realizacją zadań związa­
nych z programem rozwoju 
automatyzacji w placówkach 
handlu uspołecznionego zajęło 
się m. in. Poznańskie Przed­
siębiorstwo Remontowo-Mon- 
tażowe Handlu Wewnętrznego 
- zatrudniające aktualnie 

przeszło 400 osób.
Wiele kłopotów sprawiał do 

tąd klientom niekrępujący za 
kup środków antykoncepcyj- 
nych. W zakładach PPRM roz 
poczęto więc seryjną produk­
cję automatów do sprzedaży 
tych środków. Automaty o wy 
miarze 760 mm na 220 mm, 
mają wrzutnik do monet 5 
Złotowych, a wewnątrz pojem 
nik na 96 paczek towaru, se­
gregator bilonu 41 dźwignią i 
magnesem. Precyzyjne urzą­
dzenie eliminuje również fał­
szywy krążki metalu odpowia­
dające wymiarami monecie 5- 
złotowej.

Trudności materiałowe i ka­
drowe (wyszkolenie odpowied­
nich fachowców) opóźniły 
wprawdzie w ub. roku termin 
dostarczenia na rynek krajo­
wy pierwszej serii automatów, 
ale problem ten rozwiązano na 
początku br.; do końca gru­
dnia będzie można wyprodu­
kować 2,5 tys. automatów. Do 
kooperantów PPRM — nadal 
nie nadążających, niestety, z
realizacją zamówień 
tylko Leszczyńska

należy 
Fabryka

Okuć Budowlanych, wytwa­
rzająca zamki patentowe do 
automatów. Istnieje jednak 
obawa, że przy dotychczaso­
wym tempie produkcji tej fa­
bryki powstaną nowe zakłócę 
nia wytwórcze.

Inicjatywa MHW i Zjedno­
czenia Przedsiębiorstw Produk 
cji Urządzeń i Maszyn Handlo 
wych zalecająca podjęcie wy­
robu automatów do sprzedaży 
środków antykoncepcyjnych,

W muzykalnym Poznaniu

Grał
Artur Balsam

rtur Balsam (USA) po raz 
pierwszy przedstawił się 
publiczności poznańskiej 
(Filharmonia). Nazwisko te

go pianisty nie było obce miłośni 
kom muzyki. Wiadomo, że Balsam 
urodził się w Warszawie lecz ka­
rierę zrobił za granicą. Od dawna 
koncertuje w różnych filharmo­
niach europejskich i amerykań­
skich. Daje wiele recitali radio 
wych jako solista i kameralista. 
Specjalizuje się w interpretacji 
wiedeńskich klasyków i właśnie 
omawiany poznański wieczór roz­
poczęła mozartowska Sonata ES- 
dur, podana iście klawesynowym, 
dyskretnym tonem. Beethovena u- 
jął Balsam zupełnie odmiennie, o- 
perując dużymi kontrastami wyra­
zu, typowymi dla sztuki mistrza 
z Bonn. W programie rzadko gry­
wana Sonata opus 111, ostatnia z 
obszernego cyklu 32 dzieł tej wiel 
kiej formy. Pianista zaimponował 
teraz swą nienaganną techniką 
(Allegro appassionato) i śmiałymi 
gradacjami dynamiki. Tematyka 
uwypuklona została plastycznie. 
Był heroiczni’ patos (w pierwszym 
fragmencie) a także nastrojowa 
liryczność słynnej ostatniej czę­
ści — zakończonej dźwiękiem kry 
ształowo czystym, o specyficznej 
dla Balsama szarej barwie (piani- 
esima). Całość produkcji ujmowa­
ła ładem, spokojem, kulturą in­
telektualną solisty i jego ascetycz 
ną rezygnacją z jakichkolwiek e- 
fekciarstw natury pozamuzycznej.

W II części wieczoru program 
przyniósł 3 miniatury Brahmsa 
oraz „Preludium, chorał i fugę” 
€. Francka. Teraz Balsam stał się 
tłumaczem natchnień brahmsow­
skich, odtworzonych z prawdzi­
wym wyczuciem ducha tej muzy­
ki, zciszonej i kameralnej. Nie­
stety, kilku niezgrabiaszy spośród 
publiczności psuło poetycki na- 
■trój „Intermezz!” zrzucaniem na 
ziemię blaszek od garderoby, któ 
re w najbardziej nieoczekiwanych 
momentach recitalu wydawały 
przeraźliwie brzęczące odgłosy, od 
powiednie raczej dla (nieobecnych 
w programie) hiszpańskich auto- 
rów: Albeniza lub de Falli. „Ta­
niec ognia” zniósłby może osta­
tecznie taką dodatkową perkusję...

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

czas FIS-u, umieszczono je w 
holach największych lokali za 
kopiińskich). Po rozwinięciu 
produkcji i zaopatrzeniu kra­
ju, zakłady poznańskie zaofe­
rują automaty także odbior­
com zagranicznym.

Drugim automatem, który 
znajdzie powszechne zastoso­
wanie w handlu krajowym, 
będzie automat do sprzedaży 
papierosów. Opracowany kon­
strukcyjnie przez Wł. Mayera 
z Poznania, posiada pojemniki 
na 5 gatunków papierosów 
(,,Extra”, „Mocne”, „Giewont”, 
„MDM” , „Sport” i „Grun­
wald”), segregatory monet 5 
i 2 zlotowych i potrafi... wy­
dawać resztę. W pierwszym 
etapie zawieszany będzie przy 
szatniach w lokalach gastro­
nomicznych. Aktualnie zakła­
dy poznańskie przygotowują 
tzw. „serię informacyjną” — 
20 sztuk nowych automatów.

Jak nas poinformował dy­
rektor Zjednoczenia Paluszkie 
wicz, poznańskie przedsiębior 
stwo rozwija także z roku na 
rok produkcję innych urzą­
dzeń dla potrzeb handlu. Ostat 
nią nowością było m. in. wypro 
dukowanie prototypu automa­
tycznego pieca piekarniczego 
— „Złoty Liliput”, zbudowa­
nego według konstrukcji prof. 
inż. Młodzińskiego z Politech­
niki Warszawskiej. W ciągu 
8 godzin „Złoty Liliput” wy­
pieka 1 tonę chleba. Próby 
działania nowego pieca zakoń 
czyły się pomyślnie. W tym 
roku 80 sztuk „Liliputów” u- 
sprawni działalność piekarni 
zwłaszcza w osiedlach pod­
miejskich, — z tą myślą bo­
wiem konstruowano nowy typ 
pieca.

Na pewno z uznaniem han­
del przyjmie także bardzo 
praktyczne przechowalniki do 
artykułów spożywczych ulega­
jących szybkiemu psuciu, a 
więc do mrożonek, ryb, owo­
ców itp. Przećhowalnik w 
kształcie lady sklepowej po­
siada wolnostojący agregat 
chłodniczy i osiąga tempera­
turę do — 18° C.

Roczna wartość produkcji 1 
usług poznańskiego przedsię­
biorstwa przekroczy w bież, 
roku 46 min. zł. Projektuje się 
jeszcze szereg innych automa­
tów, ale o tym napiszemy do­
piero, gdy „zejdą” już ze sto­
łów konstrukcyjnych do hal 
wytwórczych.

JANUSZ ŁYSZYK

zagadka }

Warzywa - nie od macochy
0 cebuli, obiecujących zapowiedziach i łopatach

ko bieleje, gdy się człowiek przypatrzy rynkowi wa­
rzywniczemu. Jeszcze gorzej, gdy od spojrzenia prze 
chodzi się do kupna. Marchew — która ma służyć 
człowiekowi poczciwemu jako skarbnica tanich wi­

tamin — kosztuje dwa razy tyle co w ubiegłym roku o tej
porze, kwaszona kapusta awansowała do roli rarytasu, cebu­
la to dziś artykuł niemal delikatesowy (18 zł za kg), a pocz- 

przegonił ceną ananasy, kosztujeciwy czosnek dawno już 
dziś 130 zł za kilogram!

Co się dzieje?

jąć tylko jako dzwonek alar­
mowy: pięknie, że w produkcji 
rolnej kładziemy nacisk na 
chleb 1 mięso, ale najwyższy 
już czas zająć się nie mniej 
skutecznie intensyfikacją pro­
dukcji warzywniczej.

Q pece od rolnictwa i skupu, 
od handlu i meteorologii 

różnie tłumaczą tę haussę. Po 
wiadają np.: jeśli chodzi o 
uprawę warzyw — nie ma mą 
drych. Co na to poradzić, że 
w ub. r. plony czosnku z 1 ha 
wynosiły zaledwie 10 procent 
normalnego urodzaju? Albo ce 
buła. Zwyżkuje cena u nas, 
ale takie samo zjawisko no­
tuje się na giełdach w Ham­
burgu, Amsterdamie i Londy­
nie... Czy w takiej sytuacji zre 
sygnować z możliwości ekspor 
towych, z możliwości debiuto­
wania na rynkach dotychczas

Mówi się jeszcze, ż« wiosna 
spóźniona, źe w ub. r. o tej sa­
mej porze była już tania sałata, 
szezj^piorek i rzodkiewki, i że no­
walijki zmniejszały apetyt na 
stare warzywa. Wreszcie wytacza­
na jest i najcięższa kolubryna: 
wszystkiemu winna „Wenus z 
patelnią”, czyli propaganda wa­
rzyw, intensywnie uprawiana w 
wydawnictwach tego typu.

Tak można pół żartem pół 
serio traktować ten argument, 
ale zastanowić się nad nim 
warto. Bo skoro przez szereg 
lat kładzie się ludziom do gło­
wy w gabinecie lekarskim, w 
książkach i radio, prasie i ki­
nie, że ideał kuchni narodowej

Na błękitnym 
firmamencie

P od Koniec ubiegłego ro- 
* ku podjęto uchwały rzą­

dowe, które wprowadzają bar­
dzo istotne zmiany do kon­
traktacji warzyw. Producen­
tom gwarantuje się pełny od­
biór zamówionego towaru i 
minimalną cenę zabezpiecza­
jącą opłacalność dostawy. Prze 
widuje się kary sięgające 50 
proc, wartości towaru za jego 
niedostarczenie, albo nieode­
branie. Sieć skupu ma zostać 
rozszerzona.

Dla laika brzmi to może sucho

prozaicznych środków. Właś­
nie o nich: szkła inspektowego 
nareszcie jest pod dostat­
kiem; z chemią rzecz się ma 
też nie najgorzej. Wystarczy 
powiedzieć, że dostawy środ­
ków dla ochrony roślin wzros 
ną z 840 ton w ub. r. do 1900 
ton w bieżącym roku. Ale roz­
pylaczy do rozpryskiwania 
tych środków jak nie było — 
tak i nie będzie. Zamiast za­
mówionych 117 tys. sztuk prze 
mysł raptem obiecuje... 30 tys. 
sztuk.

Podobnie nie wiadomo dla­
czego kosmicznym problemem 
w skali ogrodnictwa pozosta- 
je... zwyczajna łopata, którą 
trudno nabyć. A cóż dopiero 
mówić o bardziej skompliko­
wanych narzędziach i urządzę 
niach?

.schaboszczak” bynaj-opanowanych
przez Holendrów?
tradycyjnie

Nakładem „Czytelnika” ukazał 
się: „Żywot doktora Samuela 
Johnsona. James Boswell str. 335 
zł 30. „Nie zwyczajna to książka 
— biografia, która ma niewiele po 
dobnych sobie w literaturze świa 
towej” (ze wstępu).

Nakładem Wydawnictwa Artys­
tycznego Filmowego — Kamery i 
sprzęt pomocniczy. W. Ostrowski 
str. 166, zł 18; Obraz i dźwięk. W. 
Ostrowski str. 115, zł 15. Obie ksią 
żeczki zainteresują amatorów fil-
mu amatorskiego, którzy 
tam wszystko, co na ten 
wiedzieć się powinno.

Nakładem Wydawnictwa
wo-Technicznego

znajdą 
temat

Nauko
Podstawowe

pomiary w technice cieplnej. Pra 
ca zbiorowa pracowników Poli­
techniki Łódzkiej str. 623, zł 78. 
Książka zawiera opis podstawo­
wych pomiarów, określających 
stan ciał biorących udział w ob­
serwowanych procesach cieplnych; 
opis badania typowych maszyn 
i urządzeń cieplnych pod wzglę­
dem energetycznym oraz sposób 
opracowania wyników. Słownik 
techniczny angielsko-polski — str. 
442, zł 65. Zawiera on 34.000 termi­
nów wybranych z najnowszej lite 
ratury angielskiej i amerykań­
skiej oraz ich odpowiedniki lub 
zastępcze objaśnienia w Języku 
polskim. Nadto zawiera on około 
1.000 ważniejszych skrótów wystę 
pujących w piśmiennictwie tech­
nicznym.

mniej nie jest ideałem medy­
cyny, że należy jeść jarzyny, 
to popyt na nie rośnie. A gdy 
popyt się zwiększa, a podaż 
nie nadąża — dzieje się to wła 
śnie, co w tej chwili obserwu­
jemy. I tu chyba dochodzimy 
do sedna sprawy.

Trzeci dzwonek

Jest faktem, że spożycie wa­
rzyw na jednego mieszkań 

ca wynosiło u nas w 1955 r. 
około 70 kg, zaś w pięć lat póź 
niej zwiększyło się już do po­
nad 90 kg.

Wcale niezły postęp I wcale 
niezła średnia na tle europej­
skim. Stąd nie wynika jednak 
wniosek, że nie łakniemy Jeszcze 
większej ilości warzyw i bardziej 
urozmaiconego ich bukietu. Tym 
bardziej, że jeśli chodzi o spoży­
cie owoców, pozostajemy ciągle 
daleko za innymi wysoko cywili­
zowanymi krajami (u nas na jed­
nego mieszkańca około 30 kg owo­
ców, na Węgrzech — 45 kg, w 
Belgii — 57 kg, w Szwajcarii — 
89 kg).

Z ogólnej sytuacji gospodar­
czej i z zadań handlu zagra­
nicznego nie wynika też moż­
liwość ograniczenia eksportu 
produktów rolnych, a warzyw 
niczych w szczególności. Wy­
wozimy i będziemy wywozić 
to, co jest dla zagranicznych 
klientów najatrakcyjniejsze, a 
więc i cebulę. Wreszcie nikt 
chyba nie liczy poważnie na 
to, że Wicherek będzie nam 
zwiastować tylko wczesne wio 
sny i w miarę ciepłe i wil­
gotne lata. Wniosek stąd, że 
wszelkie tłumaczenia obecnej 
sytuacji rynkowej można przy

Yeti czy małpa?
Niedawno rozeszły się słuchy o tym, że 

te górach Pamiru radziecka straż pogranicz­
na zastrzeliła „śnieżnego człowieka”, zwa­
nego popularnie Yeti. Korespondent ra­
dzieckiej agencji APN zwrócił się w związ­
ku z tym do wybitnego uczonego prof. Bo­
rysa Porszniewa, który właśnie wrócił z 
Duszanbe na Pamirze.
— Czy pogłoski te potwierdziły się? — za­

pytaliśmy profesora.
— Nie, to rzeczywiście były tylko pogłoski. 

Cała historia miała następujący przebieg. 
Nieopodal miejscowości Iszkaszim na Pami­
rze, w pobliżu granicy, pasterz kołchozowy 
Asledinow Mirobszo spostrzegł na kopce 
siana jakąś nie spotykaną dotychczas istotę. 
Gdy pasterz zbliżył się do kopki, istota za­
częła złowrogo prychać. Mirobszo przeląkł się 
i pobiegł na strażnicę. Gdy przybyli pogra­
nicznicy, istota pobiegła w kierunku gór. Po­
nieważ nie udało się jej złapać, zastrzelono ją.

Zabitym zwierzęciem nie był wcale Yeti, 
lecz zwykła małpa, prawdopodobnie rezus — 
samiec o gęstym, szaro-rdzawym owłosieniu. 
Długość jego ciała wynosiła około 1 metra, 
ogona — 23 cm, waga małpy — 8 kilogramów. 
Badania anatomiczne wykazały, że małpa 
miała rozstrojony system trawienny; świad­
czy to o tym. że przez dłuższy czas znajdo­
wała się w nieodpowiednich dla niej warun­
kach.

W jaki sposób mogła trafić ta małpa do Pa­
miru _ do tak surowych warunków, na wy­
sokości ponad 3 tys. metrów nad poziom 
morza? Dotychczas nikt nie spotkał małp w 
tych okolicach.

Można snuć różne przypuszczenia na ten 
temat. Jedno jest pewne, że małpa przywę­
drowała z daleka. Mogła więc przybyć z Ty­
betu. z Indii lub Pakistanu. Wiadomo bowiem, 
że rezusy potrafią żyć w warunkach wysoko­
górskich i doskonale umieją pływać.

— A czy istnieją jakieś podstawy do twler-

1 nieciekawie. Dla 
chyba inaczej. Oto 
bowe: w ub. r. do 
kontraktowano 220 
rzyw, w bieżącym

producentów 
dowody licz- 
tej pory za- 

tys. ton wa- 
roku 300 tys.

ton; w ub. r. — 60 tys. ton cebuli
w b. r. — blisko 100

W ubiegłym roku 
porze sprzedano 431 
w bieżącym roku — 
też swoją wymowę

tys. ton.

© tej samej 
ton nasion, 
700 ton. Ma
fakt,

tegorocznych zimowych
że na 

kursach
uprawy warzyw zaobserwowano 
wyraźnie zwiększoną frekwencję. 
Wszystko to stanowi obiecującą 
zapowiedź na przyszłość. Trudno
jednak nie dostrzec, że na 
błękitnym firmamencie już 
rysowują się chmurki. 'Jeśli 
chmurzyska.

Do uprawy warzyw nie

tak

nie

wy-
starcza bowiem dobra wola. 
Trzeba jeszcze innych, wcale

Apel 
oby skuteczny

Głównym producentem ma­
szyn i urządzeń do upra­

wy warzyw jest przemysł te­
renowy. Może więc ojcowie 
miast naszych zechcą zainte­
resować się tymi perypetiami.

A przy okazji: zapowiada 
się w tym roku zwiększona 
podaż warzyw. Niezbędne więc 
jest jak najszybsze przyjrze­
nie się pracy skupu i handlu. 
Dotychczasowe doświadczenia 
w tej dziedzinie, mimo rozlicz­
nych reorganizacji, nie były 
budujące. W tym roku na od­
mianę zapowiada się, że spół­
dzielczość ogrodnicza ma zno­
wu awansować do roli mopo- 
listy na zielonym rynku.

FR. BOROWICZÓW A

PRACA W NIEDZIELĘ

A. G. — W związku z pewną 
akcją, pracownicy naszej insty 
tucji będą musieli pracować
przez trzy 
ży im się 
jeden czy 
go?

RED. —

niedziele. Czy naie- 
za każdą niedzielę

też dwa

Przepisy
niedzielę liczy się

dni wolne-

mówią, że
tak samo

jak pozostałe dni tygodnia, a 
więc za każdą przepracowaną 
niedzielę pracownikowi przy­
sługuje w zamian jeden dzień 
wolny w tygodniu, (n)

nych nie należy prześwietlał’, 
zwłaszcza w pierwszych trzech 
miesiącach ciąży. Może to spo 
wodować uszkodzenie płodu a 
w rezultacie mogą nastąpić wa 
dy rozwojowe u noworodka. 
Ministerstwo Zdrowia i Opieki 
Społecznej wydało odpowied- 
dnie zarządzenie, a lekarze sto 
sują się do tych wskazań. (W
ważnych wypadkach 
lekarz), (n)

MAJĄ PRAWO DO

Wdowa. — Jestem

decyduje

RENTY

wdowa i

dzenla, że w wysokogórskich rejonach Azji 
przebywa ów legendarny Yeti?

— Obecnie zarówno specjaliści w ZSRR, 
jak i uczeni zagraniczni posiadają sporo 
danych o tym zagadkowym stworzeniu. Ozna­
czone na mapie wszystkie punkty dostrzeże­
nia dzikich owłosionych istot, podobnych do 
człowieka, lecz pozbawionych mowy i zdolno­
ści do wykonywania pracy — wykazują, że 
spotyka się je w określonych warunkach 
biogeograficznych. Zestawienie wieluset re­
lacji o spotkaniach ze „śnieżnym człowie­
kiem” daje możliwość określenia jego syl­
wetki, sposobu bycia, odżywiania. Analiza 
anatomiczna ich kończyn górnych i dolnych 
umożliwia umiejscowienie tych istot na dra­
binie ewolucji.

Z materiałów na temat Yeti posiadanych 
przez uczonych radzieckich i zagranicznych 
można wysnuć dwa wnioski. Pierwszy — że 
nauka ma tu do czynienia nie z jednym, lecz 
z kilkoma typami żywych istot spotykanych 
w różnych rejonach geograficznych, z któ­
rych jedne przypominają bardziej człeko­
kształtne małpy, inne zaś zbliżone są bar­
dziej do człowieka wykopaliskowego. Według 
drugiego wniosku — chodzi tu o jeden lecz 
bardzo zróżnicowany gatunek, odległy od 
współczesnego człowieka tak jak np. neander­
talczyk.

Najnowsze osiągnięcia geologów świadczą 
o tym, że neandertalczycy istnieli długo jesz­
cze potem, gdy na świecie pojawił się czło­
wiek typu współczesnego. Nasuwa się więc 
pytanie: czy Yeti nie jest swego rodzaju od­
gałęzieniem neandertalczyka? Przypuszczamy 
jednak, że „człowiek śniegu” rozwijał się na 
zasadzie czysto zwierzęcego przystosowania 
się do warunków przyrody.

Obecnie nauka radziecka stoi u progu no- 
’ wego etapu w badaniach problemu Yeti. 

Obszerny materiał wstępny jest systematy­
zowany i poddawany analizie.

MOŻNA ANONIMOWO

Zapalony gracz — Czy na ku­
ponie Toto-Lotka” i ,,Kozioł­
ków” trzeba koniecznie poda­
wać nazwisko i adres?

RED. — Jak nas poinformowa 
no w dyrekcjach obu gier, mo 
żna grać anonimowo, ale wte 
dy ponosi się ryzyko. W wy­
padku zagubienia kuponu, na 
który padła wygrana, premię 
wypłaca się temu, kto okaże 
odcinek przeznaczony dla wła 
ściciela. (i)

mam dwoje dzieci 4 i 6 lat, 
które otrzymują rentę sierocą 
z ZUS-u. Jeśli powtórnie wyj 
dę za mąż, czy dzieci moje nie 
zostaną pozbawione renty?

RED. — Renta sieroca nie ma 
nic wspólnego ze zmianą sta­
nu cywilnego ojca czy matki. 
Gdyby któreś z dzieci wyszło 
za inąż lub ożeniło się, wtedy 
straciłoby prawo do renty.

5 LAT

ZASIŁEK CHOROBOWY PRZY 
PÓŁ ETACIE

Rencista — Czy rencista za 
trudniony w niepełnym wy­
miarze godzin ma prawo do 
zasiłku chorobowego, jeśli jest 
pracownikiem fizycznym?

RED. — Ma prawo. Każde 
zatrudnienie na podstawie unio 
wy o pracę bez względu na 
wymiar czasu pracy, daje pra 
wo do ubezpieczenia i wyni­
kające z tego ubezpieczenia 
świadczenia, a więc prawo do 
zasiłku chorobowego. Zasiłek 
jest proporcjonalny do wyna­
grodzenia za pracę, (n)

PŁACĄ OBYDWIE

Janina S. Ostrów. — Pracuję 
na dwóch posadach, na jednej 
na pełnym etacie, na drugiej 
— na pół etacie. Czy w czasie 
choroby płaci mi tylko jedna 
instytucja czy też obydwie?

RED. — Ponieważ jest Pani 
ubezpieczoną w obydwóch in­
stytucjach obydwie muszą pla 
clć. Zasiłek chorobowy zastę­
puje bowiem uposażenie, (i)

NIE NALEŻY PRZEŚWIETLAĆ

Katarzyna K. — Czy prze­
świetlenia rentgenowskie szko 
dzą kobietom ciężarnym.

RED. — Wśród lekarzy panu­
je pogląd, że kobiet ciężar-

Anna
— Jak 
wywać

H. ul. Grunwaldzka.
długo 
kwity

komorne oraz 
munalne?

należy przecho- 
za światło, gaz, 
inne opłaty ko-

RED.; — Wszelkie kwity za 
komorne, światło, gaz należy 
przechowywać 5 lat. Po tym
terminie — 
zobowiązań 
dąwnienie.

MARZĘ

zgodne z kodeksem 
następuje prze- 

(ino)

O LOTNICTWIE

Zenon Matuszak. — Łagowo 
pow. Kościan. — Skończyłem 
16 lat 1 o niczym innym nie ' 
marzę, jak tylko o lotnictwie.

RED. — Kandydat na prze­
szkolenie lotnicze powinien 
mieć ukończone 16 lat i być 
uczniem X klasy liceum ogól- i 
nokształcącego względnie III 
klasy technikum (data przed 
maturą) i dać gwarancję, że ;; 
uzyska maturę; musi posiadać 
zezwolenie od rodziców na 
szkolenie lotnicze, dobre postę 
py w nauce i odpowiednie wa 
runki zdrowotne. Kandydaci 
na szkolenie spadochronowe 
muszą mieć ukończone 17 lat, ! 
zezwolenie rodziców, wykształ- [ 
cenie IX kl. liceum ogólno- i 
kształcącego względnie równo- : 
rzędne oraz warunki zdrowot- . 
ne takie, jak dla pilotów, tj. I 
pierwsza grupa zdrowia. Zglo i! 
szenia przyjmuje Aeroklub Po 
znański, Ponznań, ul. Niezlom 
nych 1. (i)
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Pracownicy poszukiwani
Elektryka — rencistę zatrudni zaraz Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”, 
w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 19, zgłoszenia:
pokój 22. 3433g
Inżyniera energetyka z praktyką w ruchu ele­
ktrowni na stanowisko Dyżurnego Inżyniera 
Ruchu z wynagrodzeniem wg układu zbiorowe 
go w energetyce — zatrudni Elektrociepłownia 
Żerań, Warszawa, 1. Modlińska 15. Mieszkanie 
wg obowiązujących norm państwowych zapew
niamy. K28C8
Kierownika gospodarstwa wyższym lub
średnim wykształceniem i praktyką — przyj' 
mie Stadnina Koni Posadowo. Podania z ży 
ciorysem należy kierować pod adresem: pocz
ta Lwówek, pow. Nowy Tomyśl. K3176
Przesiębiorstwo Budownictwa Terenowego 
w Ostrowie Wlkp., ul. Nowa 2, tel. 221 — za­
trudni zaraz:
1. inżyniera względnie techników na sta­

nowiska kierowników i techników budowy, 
lub stanowiska administracyjne w dziale 
produkcyjno - technicznym. Wymagane wyż­
sze lub średnie wykształcenie techniczne;

2. murarzy, elektryków i instalatorów wodno- 
kan. i c. o.

Warunki płacy wg umowy zbiorowej pracy
w budownictwie. K3173
Oborowego z własną pomocą, 15 robotników
sezonowych przyjmie zaraz PGR Jeżewo,
poczta Borek Wlkp., powiat Gostyń. K3206
Inżyniera mechanika do Działu Gł. Technolo­
ga — przyjmie zaraz Fabryka Galanterii Me­
talowej Przemysłu Gumowego, Poznań, ulica 
Mylna 26. Warunki do omówienia w Dziale
Kadr. K3212
St. technika normowania pracy z odpowied­
nim wykształceniem kierunkowym oraz z prak­
tyką i doświadczeniem w normowaniu — za­
trudni natychmiast państwowe przedsiębior­
stwo przemysłowe w Poznaniu. Oferty pro­
simy składać w Biurze Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla K3349.
Księgowego ze średnim wykształceniem, 
z praktyką, obeznanego z referatem pracy 
i płacy zatrudni zaraz Rzem. Spółdz. Pracy 
Szewców i Cholewkarzy, Poznań, ulica Wa­
wrzyńca 17. Warunki pracy i płacy do omó-
wienia na miejscu. 537 7g
Przedsiębiorstwo Sprzętu i Transportu Bu­
downictwa Terenowego w Poznaniu, ul. Bał­
tycka 10 — zatrudni zaraz kierowców samo­
chodowych i operatorów z uprawnieniami na 
dźwigi wieżowe. Wynagrodzenie wg układu 
zbiorowego pracy w budownictwie. Zamiej­
scowym zapewnia się zwrot za bilety mie-
sieczne. K3214

Praca
Pracownik fizyczny do 
prac w niedużym go­
spodarstwie hodowlanym, 
za dobrym wynagrodze­
niem potrzebny (może 
być emeryt). Zygmunt 
Kulmiński. Uścikowo, po-

Uczeń potrzebny do war­
sztatu mechanicznego Po- 
znań,_Rybaki 34. 5757g
Uczeń elektroinstaiator- 
Ski potrzebny, warunek — 
18 lat. Poznań. Rybak! 22 
(Warsztat). Zgłoszenia od
godz. 13—15. 5682g

wiat Oborniki. 5393p Nauka
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NADESZŁA WIOSNA!
Najwyższy czas zaopatrzyć się 
w artykuły wiosenno-letnie

z kłopotów wyboru wybawi cię

MHD Artykułami Odzieżowymi
W POZNANIU

polecając z ostatnio nadeszłych' transportów odzież 
wyłącznie damską w specjalistycznym sklepie:

MHD nr. 11 ul. Armii Czerwonej 76 „TELIMENA”
ODZIEŻ WYŁĄCZNIE MĘSKA
W SPECJALISTYCZNYCH SKLEPACH:

MHD nr 1 — ul. Szkolna 19 (róg pl. Wiosny Ludów)
MHD nr 9 — ul. Głogowska 18

ODZIEŻ DAMSKA, MĘSKĄ I MŁODZIEŻOWA
W SKLEPACH:

MHD nr 8 — ul.
MHD nr 12 — ul.
MHD nr 2 — ul.

Paderewskiego 1 „ELEGANT”
Kantaka 1 — „CENTRALNY”
Dąbrowskiego 46 —

„JEŻYCKI DOM ODZIEŻOWY’

ODZIEZ DAMSKA i MĘSKA
W SPECJALISTYCZNYCH SKLEPACH:

MHD nr 7 — ul. Wrocławska 23
MHD nr 5 — ul. Dzierżyńskiego 13
MHD nr 4 — ul. Dzierżyńskiego 144.

Skuter „Osa” sprzedam 
spiesznie, stan dobry. 
Głogowska 126 m. 3. 5966p
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca: 
Brzozowska, Poznań, Czer
wonej Armii 10. 4219g
Bramy, luptki, słupki par 
kanowe, kompletne opar- 
kanienia wykonuję. Dą­
browskiego 42 (warsztat).

5157g
Pianino „Wolkenhauer” 
krzyżowe, płyta metalo­
wa, sprzedam. Dzierżyń­
skiego 15, parter, lewo.

5398g
Korzystnie sprzedam sa­
mochód osobowy DKW. 
Władysław Lewandowski, 
Wągrowiec, Dębińska 13.

7285 p
Sprzedam samochód
krus”. Poznań, 
sprzaka 47 m. 2, 
646-03.

ul.
,Mi- 
Ka-

telefon 
5718g

BAAMWWWW^^

oraz

Samotnego oborowego i 
chłopaka do koni (wol­
ne niedziele) przyjmę 
zaraz. Wynagrodzenie wg 
ugody. Antoni Kaczma­
rek, Murkowo, st. kol. 
i poczta Lipno Nowe, po-

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 4205g

Ciągnik „Zetor” po ka­
pitalnym remoncie sprze­
dam. Morawin, pow. Ka­
lisz, tel. Morawina 4. 7098p
Zamienię nowy dwuoso­
bowy kajak na małą łódź 
motorową (bez silnika), 
Noskowskiego 24 m. 8,

wiat Leszno. 5361g

Języki obce wykłada pro­
fesor Maria Romington, 
Św'. Józefa 5 m. 5.

5664g

Pianina, fortepiany — zna 
nych fabryk okazyjnie 
sprzedaje. Poznań, Czer­
wonej Armii 39. 5660g

Fryzjerka dobra siła po­
trzebna (mieszkanie za­
pewnione). Kurpisz, Szpro 
tawa, Odrodzenia 29. 7091p

Kupno
Pieska „ratlerka” pół­
rocznego sprzedam. Ko­
sińskiego 2 m. 12. 5774g

Kobiety do ogrodnictwa 
potrzebne. Szczepankowo 
123, dojazd autobusem na
miejsce. 5681g

Kupię Moskwicza, Octa- 
vię do 10.000 km przebie­
gu. Mogilno, telefon 105. 

 564Sg

Pianino krzyżowe w do­
brym stanie, sprzedam. 
Dzierżyńskiego 130 m. 66a,
godz. 17—16. 6004p

Pomoc domowa potrzeb­
na. Poznań, Bułgarska 60. 

5731g
Pomoc domową i goto­
waniem zaraz z nocle­
giem przyjmę. (Dobre 
warunki). Poznań, ulica 
Kotlarska 4 (Główna), te-
lefon 702-16. 5695g

Radio samochodowe — 
nowe — Philips lub Blau- 
punkt kupię. Oferty z opi­
sem i ceną do Biura Ogło 
szeń, ul. Swlerczewskie- 
s kiego dla 5661g.
Akordeon 48 basów lub 
większy kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 5697g.

Skodę 1101 — 33.000 zł, 
bagażnik samochodowy 
sprzedam. Wągrowiec, Ko
ściuszki 42. 5643g
Samochód Skoda - fur­
gonetka, na chodzie — 
sprzedam. Obejrzeć w 
warsztacie — ul. Piękna 
nr 3, od Świerczewskie-
go. 5613g

Dnia 12 kwietnia 1962 r. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św., mój kochany mąż i brat, przeżywszy lat 70, śp.

Stefan Kaczorowski
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 16 bm., o godzinie 14.15 

z kaplicy cmentarza na Junlkowie.
O tym zawiadamiają w smutku pogrążone

ZONA, SIOSTRA I RODZINA
Szamarzewskiego 32 m. 15, Kościan.

6034g

W dniu 12 kwietnia 1962 r. zmarł

Edmund Sobkiewlcz
długoletni pracownik Departamentu Rewizyjnego N. B. P„ 

odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym i Medalem X-lecia P. L.
W Zmarłym tracimy ofiarnego i sumiennego pracownika i najlepszego 

Kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 16 bm., o godzinie 13,45 

z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
NARODOWY BANK POLSKI 
DEPARTAMENT REWIZYJNY 

W WARSZAWIE
RADA ZAKŁADOWA

NARODOWY BANK POLSKI 
ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI 

W POZNANIU
I KOLEDZY

K34G5

Przetarg
Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komu­
nalnej w Bytomiu Odrzańskim, ogłasza prze­
targ na rozbiórkę starych, niezamieszkałych 
budynków. Istnieje możliwość wykonania ro­
bót wzamian za odzyskany materiał z rozbiór­
ki lub też za zapłatę wg obowiązujących cen­
ników. Do przetargu mogą się zgłaszać przed­
siębiorstwa: państwowe i spółdzielcze oraz 
osoby prywatne. Warunki dotyczące rozbiórki 
— do omówienia na miejscu. Przetarg odbę­
dzie się dnia 24 kwietnia 1962 r., o godzinie 10, 
w biurze MPGK w Bytomiu Odrzańskim. 
Oferty składać należy do dnia 21 kwietnia 
1962 r. Przedsiębiorstwo zastrzega sobie pra-
wo wyboru oferenta. K3325
Maszynę damską i szafę 
do rzeczy sprzedam. Kra 
szewskiego 13 m. 7. 5609g
Zamienię akordeon 80- 
basowy na mniejszy lub 
większy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 5615g.
Sprzedam motocykl Ja­
wa 250 w dobrym stanie. 
Poznań, teł. 627-00 . 5616g
Sprzedam spawarkę wi­
rową marki „Siemens 
Schackert, 170 A, w do­
brym stanie, na podwo­
ziu. Józef Ratajczak, Ko 
ścian, ul. Śmigielska 8, 
tel. 350. 5634g
Sprzedam samochód 5-o- 
sobowy „Handerer”. Poz 
nań, Ostatnia 51. 5636g
Ubijaczkę do jaj, maszy­
nę do lodów, stoliki mar 
murowe, krzesła, sprze­
dam. A. Nowicki, Pnie­
wy, Mickiewicza 9. 5671g

Okazyjnie sprzedam sa­
mochód osobowy marki 
Skoda 1102, 4-drzwiowy. 
Poznański Bukowiec, po 
wiat Nowy Tomyśl.

S637g

Lokale
Pokoje sublokatorskie
— mieszkania wyłączone 
— zamiany —- poleca „Par 
celo - Willa”, Czerwonej 
Armii 29. 4597g

Za oddanie pokoiku po­
mogę przed południem 
w pracy domowej. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 5630g.
Młode małżeństwo po­
szukuje pokoju na 2 lata 
(gwarancja wyprowadze­
nia). zapłaci z góry. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer 
czewskiego 3 dla 5635g.

Nieruchomości
Kupno — sprzedaż wszel­
kich nieruchomości — za­
miany mieszkań, poleca, 
pos ukuje Koncesjonowa­
ne Biuro, Poznań. Czer­
wonej Armii 51. w po­
dwórzu. Przejście przez
plac wprost. 4259g
Korzystnie sprzedam dom 
14-izhowy z ogrodem (z 
wolnym mieszkaniem) na 
przedmieściu Krotoszyna. 
Adres: Wolny. Krotoszyn,
Bukówko 1 7090p
Parcelę 1382 m», możli­
wość przedzielenia, do­
wolna budowa, dogodna 
komunikacja miejska — 
sprzedam. Luboń, Nie­
złomnych 5. 5336g
Sprzedam duży dom mu­
rowany, 1 ha ziemi — sad 
— łąka, centrum wsi, przy 
szosie. Wiadomości udzie­
li listownie Józef . Mru- 
gacz, Lubinia Mała, po­
czta Dobieszczyzna, pow.
Jarocin. 7283p

Dnia 13 kwietnia 1962 r. zmarła po długich 
cierpieniach namaszczona Olejami św., prze­
żywszy lat 89, nasza ukochana matka, babcia 
i prababcia, śp.

Władysława Orzałkiewicz
z domu Weber

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 16 bm., 
o godz. 13,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWA, ZIĘĆ, 

WNUKI I PRAWNUKI
Poznań, Fabryczna 42. 6044g

Dnia 13 kwietnia 1962 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., w wieku 86 lat, śp.

dr Jan Jaroszewski
były adwokat

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 18 bm., 
o godzinie 10.30 na cmentarzu Bożego Ciała,
przy ulicy Bluszczowej.

Msza św. żałobna odprawiona 
botę, dnia 28 bm., o godzinie 
Bożego Ciała.

O tym zawiadamiają
ŻONA, CÓRKI

Poznań, Gwardii Ludowej 11 ।

zostanie w so-
7,30 w kościele

I RODZINA 
m. 4. 6077g

^klapif nazza

Powózaeknif "bom Tawarowif
będą czynne

15 kwietnia br.od godz. 10 - do godz. 18

POLECAMY:

ZAPRASZAMY DO WYKORZYSTANIA OKAZJI

W „ZŁOTĄ NIEDZIELĘ11

Dla ułatwienia zakupów

przygotowaliśmy dla naszych Klientów bogaty 
asortyment towarów spożywczych i przemysłowych

► atrakcyjne wiosenne ubiory damskie, męskie i dziecięce
► duży wybór obuwia wiosenno - letniego
► modne tkaniny wełniane, elanowe, jedwabne 1 kretonowe
► praktyczne upominki okolicznościowe
► poszukiwane artykuły gospodarstwa domowego oraz
► szereg nowych artykułów drogeryjno - kosmetycznych

S POZNAŃSKIE ZJEDNOCZENIE PRZEDS. HANDLOWYCH
K3374

HacUszU Własna U
MHD Art. Odzieżowymi i Galanteryjnymi

powiadamia

SWOICH KLIENTÓW
o nadejściu szeregu nowości w galanterii tak z importu, 
jak i dostaw krajowych w następujących sklepach: 

WYTWORNE! BIELIZNY DAMSKIEJ
MHD 
MHD 
MHD 
MHD 
MHD 
MHD

nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr

28
44

8
23
20

— ul. Ratajczaka 22/24 (obok kina „Apollo") 
— ul. Czerwonej Armii 76 — „GALLUX” 
— ul. Paderewskiego 1 — „ELEGANT” *
— ul. Czerwonej Armii 59 
— ul. Głogowska 55/57

15 — ul. Dąbrowskiego 50

GALANTERII MĘSKIEJ
W SPECJALISTYCZNYCH SKLEPACH:

MHD 
MHD 
MHD 
MHD 
MHD

nr 
nr 
nr 
nr 
nr

45 — plac Wolności 6
8 — ul.

30 — ul.
19 — ul.
34 — ul.

ROMA”

.IRKA”

,GALLUX”
Paderewskiego 1 — „ELEGANT’
Paderewskiego 7
Ratajczaka 36
Dąbrowskiego 51 oraz

KAPELUSZE, CZAPKI, KRAWATY
W SPECJALISTYCZNYM SKLEPIE:

MHD nr 18 — ul. Czerwonej Armii 71 — „ANTYLOPA
K3337w

50 gospodarstw różnej 
wielkości kupna spiesznie 
poszukuję. Pośrednictwo, 
Otręba, Jarocin, KUińskle-
go 2. 6618p
Kupię domek z wygoda­
mi, wolnym ogrodem w 
Ostrowie, Jarocinie lub 
Poznaniu do 200 tys. zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
5491g.

Kupię w Poznaniu */» willi 
wyłączonej, wolnej (2—3 
pokoje z kuchnią, łazien­
ką). Pośrednicy wyklu­
czeni. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 5850g.
Dużą willę z ogrodem, 
połowę lub całość sprze­
dam. Wiadomość: M. Bi­
skupski, Ostrzeszów, Pie-
kary 1. 7095p

UNIEWAŻNIA SIĘ 
zagubioną pieczątkę w 
dniu 9. iv. 1962 r. 
o treści:

WZGS
Samopomoc Chłopska 

Zakład Transportu
Poznań 

ulica Głogowska 818, 
telefon £28-14 
Spedycja — 1

K3392

Dnia 13 kwietnia 1962 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., przeżywszy lat 72, nasza najuko­
chańsza mamuchna i babcia, śp.

Jadwiga Konys
Pogrzeb 

o godz. 16

CÓRKI, 
Poznań,

z domu Górna 
odbędzie się w poniedziałek, 16 bm., 
na cmentarzu Bożego Ciała (Dębiec). 

W smutku pogrążeni 
SYN, SYNOWA, ZIĘĆ I WNUKI 

ul. Fabryczna 20.

Dnia 12 kwietnia 1962 r. zmarł w wieku 38 lat, 
kolega

Bogdan Gumienny
inspektor Okręgowego Zarządu Lasów Państwo­
wych w Poznaniu, odznaczony Brązowym Me­
dalem za działalność na niwie łowieckiej, długo­

letni członek Zarządu Koła Łowieckiego.
Cześć Jego pamięci!

KOLO ŁOWIECKIE Nr 182 „LEŚNIK” 
W POZNANIU 6018g

Różne
Kołdry stare przerabiam, 
nowe szyję. Kruczyńska, 
Grobla la, telefon 25-83.
________________ 5209g
Przyjmę wspólnika od 
10,000 do 30.000 zł na ucz­
ciwych warunkach. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 

szewskiego 3 dla 5686g.

Kto wvbuduje domek w 
Puszczykówku .wzamian 
dam piękną parcelę. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
573 6g.

Matrymonialne

Kawaler uczciwy, nie­
biedny, własne miesz­
kanie w Poznaniu, wy­
kształcenie średnie, arna 
tor muzyki zapozna pan 
nę miłą, zgrabną, sytuo­
waną, do lat 24. Cel ma­
trymonialny. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 5674g.

„GŁOS WIELKOPOLSKI” redaguje Kolegium w składzie: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Zbigniew Mika, Wiesław Porzyckl, Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego) Lesław 
Tokarski (redaktor naczelny). Adres redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala-611-21. łęczy wszystkie działy: Sekretariat redakcji: 657-76, w godz. 8—17. Redaktor naczelny 657-76 
sekretarze redakcji: 648-85; dział łączności z czytelnikami 657-1 8; dział nuejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”. Biuro 

Ogłoszeń: RSW „Prasa”, Poznań, ul. Świerczewskiego 3, tel. 452-89. Druk: Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, tel. 444-59. m-is
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sobota

Imieniny
Justyna, 

Walerego

Słońce:
wsch.: 4.58

zach.: 18.49

Teatry
OPERA — g. 19 — „Faust” (ko­

niec ok. g. 22)

POLSKI — g, 19 — „Dożywocie” 
(koniec ok. g. 22)

NOWY — g. 19 — „Don Juan” — 
(koniec ok. g. 22) Wstęp tylko 
dla dorosłych.

OPERETKA — g. 19 — „Cnotliwa 
Zuzanna” (koniec ok. g. 22)

MARCINEK — g. 11, 16.30 „Pieśń 
o lisie” (koniec ok. g. 18)

SATYRY — g. 20 — „Piersi Tyre- 
zjasza” (koniec ok. g. 22)

Kina
(Na wyłączną odpowiedzialność 

kierowników7 kih)
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 — „Moby Dick” (ang. ame­
rykański, 16 1.)

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.30 — „Pokój przychodzącemu 
na świat” (radź., 12 1.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18, 20.15 — „Toreador” — 
(meksykański, 16 1.)

DOM KULTURY MO — g. 10, 
12.30, 15.30 — „Pinokio” (USA. 
7 1.), 17.30, 20 — „Herszt” (franc. 
16 lat)

GONG — g. 10, 12 — „Król strzel­
ców” (CSRS, 12 1.), g. 16, 18, 20 
„Wielki błękitny szlak” (włoski 
16 lat)

GWIAZDA — nieczynne
GWIAZDA — KINO DOBRYCH 

FILMÓW — g. 15,30, 18, 20.15 — 
„Popiół i diament” (polski, 18 
lat)

HUTNIK — nieczynne
KOSMOS — g. 15, 17, 19.30 — „Pro 

fesorek” (franc., 16 1.)
MALTA — g. 16, 18, 20 — „Gdzie 

diabeł nie może” (CSRS, 12 1.)
MINIATURKA — g. 15.45, 18 — 

„Historia żółtej ciżemki” (polski 
7 1.), g. 20.15 — „Chleb, miłość i 
fantazja” (włoski, 16 1.)

MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
— „Z soboty na niedzielę” (ang. 
16 lat)

OSIEDLE — g. 15.45, 18, 20 — 
„Szczęśliwie się skończyło” — 
(USA, 18 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30 , 20 —
„Dyliżans” (USA, 12 1.)

PIAST — g. 16.45, 19 — „Manekin 
Pis” (hol., 12 1.)

PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18, 20.15 — 
„Dama Pikowa” (radź. 12 1.)

RIALTO — g. 10, 12.30, 15 — „Ve- 
ra Cruz” (USA, 12 1.), g. 17.30, 
20 —•„Cisza! Na sali operacja” 
(radź., 14 1.)

SCALA — g. 16, 18, 20 — „Tygry­
sy na pokładzie” (radź. 7 1.)

TĘCZA — g. 15.45, 18, 20.15 — 
„Champion” (USA, 16 1.)

WARTA — g. 10, 14, 18 — „Wojna
i pokój” (USA, 12 1.) 

WOJSKOWE — g. 15 — „Piotruś
Pan” (USA, 10 1.), g. 17.30, 20 — 
— „Kryptonim Cicero” (USA, 
12 lat)

WCZASOWICZ — godz. 19.15 — 
„Kwiecień” (polski, 16 1.)

WRZOS (Luboń) — nieczynne 
WRZOS (Mosina) — g. 17 19.15 — 

„Biedni bogacze” (węg. 18 1.) 
ZNICZ — nieczynne 
FOTOPLASTIKON — g. 10—21 — 

„Trójmiasto — Gdańsk — Gdy­
nia — Sopot”.

Radio
WARSZAWA I: 7.20 — Muzyka; 

7.45 — Dla dzieci; 8.50 — Rozmo­
wy prawne; 9 — Dla klas III i IV; 
9.20 — Koncert poranny; 10 — Mó­
wi Technika; 10.10 — Koncert po­
ranny; 11 — Dla klas VI; 11.30 — 
Gitara i piosenka; 11.50 — Z cy­
klu: „Rodzice a dziecko”; 12.15 — 
Rolniczy kwadrans; 12.30 — „Ubez 
pieczenia o wsi — wieś o ubez­
pieczeniach”; 12.45 — „Na swoj­
ską nutę”; 13 — Dla klas III i IV; 
13.20 — Koncert rozrywkowy; 13.50 
Gra trio harmonijek ustnych; 14 
„Zagadka literacka” z cyklu: „Nie 
zapomniane stronice”; 14.30 — „De 
kada Kultury Białoruskiej” Euge­
niusz Tikocki: IV Symfonia F- 
dur; 15.30 — Mój program na an­
tenie; 16.25 — Koncert muzyki po­
pularnej; 17.05 — Z życia ZSRR; 
17.35 — Muzyka ludowa; 18 — 
„Nasz Galup”; 18.20 — Publicysty­
ka międzynarodowa; 18.50 — Kurs 
nauki j. franc.; 19.05 — „Wędrów­
ki muz ”; 20.26 — Sport; 20.30 — 
Koncert solistów; 21 — Koncert 
estradowy; 22 — Wiecztfr rozryw- 
kowo-tan.; 22.30 — „Debry wie­
czór, srebrny ekranie” opracowa­
li: Tadeusz Dębski i Jerzy Cho­
jnicki; 23.10 — Słynne zespoły tan.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 7 — Muzyka; 8.35 — 
Kurs jęz. ros.; 8.50 — Poematy 
symf.; 9.25 — „Co przynoszą no­
we „Problemy”; 9.40 — Z różnych 
stron świata; 10.30 — Ludzie na­
szej partii; 11 — Koncert chopi­
nowski; 11.30 — Muzyka operowa; 
12.50 — Audycja aktualna; 13 — 
Melachrino: Wiązanka melodii 
hiszpańskich; 13.10 — Aud. lite­
racka; 13.45 — Dla dzieci; 14 — 
Kwintet Miliana i piosenki; 14.45 
Z notatnika reportera; 15 — Kon­
cert solistów; 15.30 — Dla dzieci; 
16.25 — Sobotni przegląd sporto­
wy; 18 — Na fali melodii; 18.22 —

Fel. F. Fornalczyka „Wszędzie 
dobrze gdzie nas nie ma”; 18.35 
Fel. M. Jorsta; 19.30 — „Maty­
siakowie”; 20 — Koncert Orkie­
stry PR; 20.40 — Wesoła karu­
zela; 21.27 — Sport; 21.40 — Gra 
Poznańska 15-tka Radiowa; 22 — 
Trzy po trzy; 22.45 — „Jan 
Brahms: III Sonata fortepiano­
wa f-moll; 23.17 — Muz. taneczna;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 18.30, 21, 23.50.

NIEDZIELA

WARSZAWA I: 7.20 — Muzyka; 
7.50 — „Sportowcy wiejscy na 
start”; 8.15 — Mozaika ulubionych 
melcdii; 9.05 — „Fala 56"; 9.20 — 
Archangelo Corolli — Concerto 
grosso B-dur op. 6 nr 11; 9.30 — 
Magazyn wojskowy: 10 — Dla 
dzieci; 10.20 — „Rytm wielkiego 
miasta”; 10.40 — „A w niedzielę... 
muzyczka” — prowadzi Kazimierz 
Rudzki; 11.40 — „Kronika Pola­
ków” 12.10 — Z cyklu: „Plamy 
na mapie”; 12.20 — Gra Pol. Ka­
pela; 12.55 — „Zielony Magazyn”; 
13.10 — Koncert życzeń; 14.30 — 
„W Jezioranach”; 15 — „Czwarta 
zmiana” nr 7 z cyklu: „Niedzie­
la na wsi”; 16.05 — Tygodniowy 
przegląd wydarzeń międzynarodo­
wych; 16.20 — „Zielony frak”; — 
17.45 — Muzyka tan.; 19.05 — „Ze­
spół Dziewiątka”; 19.25 — Dwa 
utwory Fr. Liszta gra Claudio 
Arreu; 19.40 — „Radiowm piosen­
ka miesiąca”; 20.26 — Sport; 2o.3O 
„Matysiakowie”; 21 — Niedzielne 
wieczory muz.; 22 — Gra Ork. 
Tan. PR; 22.40 — Dialogi o poe­
zji; 23.10 — „Ze świata opery”.

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 
20, 23.

POZNAŃ: 8.50 — Koncert soli­
stów; 10 — „Rozmaitości muz.; 
10.30 — „Moskwa z melcdią i pio­
senką słuchaczom polskim”; 11 — 
„To śpiewa Paryż”; 11.20 — „Ze­
spół Dziewiątka”; 11.40 — Słucha­
my muz. ludowej; 12.10 — Trans­
misja II połowy spotkania piłkar­
skiego SKA Rostow — Lech Po­
znań (transm. ze Stadionu im. 22 
Lipca); 13.10 — Technika i Pro­
blemy 13.30 — Poezja i muzyka — 
wiersze Rene Char; 14 — Poznań­
ski koncert życzeń? 14.58 — „Ko- 
ziełki”; 15 — Dla dzieci; 15.45 — 
Gra zespół Sternala; 16 — „Nowe 
Latko do wsi” — audycja reg.; 
16.28 — Koncert chopinowski; 17.05 
Publicystyka międzynarodowa; 
17.15 — Franciszek Lehar: „Krai­
ną uśmiechu” montaż operetko­
wy; 19.15 — Audycja w wyk. St. 
Grzesiuka poświęcona folklorowi 
dzielnic Warszawy; 20 — Rewia 
piosenek; 20.32 — Wiosenne me­
lodie; 21.17 Sport; 22.30 — Muzy­
ka tan.; 23 — Muz. taneczna.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 
17, 21, 23.50.

Telewizja
SOBOTA

POZNAŃ: 10 — Program dla 
szkół — Biologia dla klas VI — 
(W-wa); 10.30 — Przerwa; 16.50 — 
„Kajtuś rozmawia z dziećmi” — 
(lok.); 17.35 — Film z mecżu pił­
karskiego Polska — Francja; 18.35 
Dla dzieci: Teatrzyk „Violinek” 
(W-wa); 19.10 — Film krótkome- 
trażowy (W-wa); 19.30 — Dziennik 
Telewizyjny (W-wa); 20.05 — „Pa­
ragraf i fajka” (W-wa); 20.15 — 
Telereklama (lok.); 20.30 — Film 
fabularny produkcji amerykań­
skiej „Ostatnia runda” dozw\ cd 
lat 16 — (lok.); 22.25 — Program 
rozrywkcwo-estradowy „A może 
tak” (W-wa).

NIEDZIELA

POZNAŃ: 10 — Telekonkurs dla 
dzieci „Wiem wszystko o naszych 
przyjaciołach” — (Budapeszt); — 
11 — Trans. Międzynarodowe Za­
wody „Judo” — (W-wa); 12 —
Przerwa; 13.30 — Film seryjny — 
„Niewidzialny człowiek” ode. 2 
— (lok.); 14 — Reportaż pt. „Stad 
nina koni” — (K-ce); 15.05 — Nie­
dzielna Biesiada — (W-wa): 16.05 

— Wyniki losowania „Koziołków'” 
— (lok.); 16.07 — Film „Disney­
land „Poznajemy tajemnice przy­
rody” — (lok ); 17 — Progr. dla 
dzieci „Miś z okienka” — (W-wa); 
17.35 — Polska Kronika Filmowa 
— (W-wa); 17.45 — Estrada Lite­
racka „Odysea” — Homera — (W- 
wa); 18.25 — Teleturniej „20 py­
tań” — (K-ce); 19.30 — Dziennik — 
(W-wa): 20.05 — Niedziela Sporto 
wa— (W-wa); 20.30 — Niedziela 
Sportowa Wlkp. — (lok.); 20.40 — 
„Łuk Triumfalny” film fab. prod. 
ameryk. cd 1. 16 — (lok.).

Koncerty
AULA UAM — g. 19.30 — Koncert 

symfoniczny, dyrygent Pierre 
Colombo (Szwajcaria), solistka 
Alicja Dankowska — sopran.

Wystawy
MUZEUM NARODOWE — Al. Mar 

cinkowskiego 9 — „Polskie ma­
larstwo i rzeźba ludowa”.

Dyżury pełnią
SZPITAL IM. FR. RASZEJI — Chi 

rurgia — interna — ul. Mickie­
wicza 2, tel. 13-40

APTEKI: Kraszewskiego 12, Mar­
cinkowskiego 11, Dzierżyńskie­
go 349, Mazowiecka 12, Główna 
53, Głogowska 107/109.

Sąsiedzka pomoc?
Dla rozładowania ścisku w liceach

Jeszcze kilka lat temu tłok w szkołach podstawowych utrud 
niał prowadzenie normalnych zajęć. W szeregu szko 

lach nauka odbywała się ni trzy zmiany. Obecnie sytuacja 
uległa pewnej poprawie, dzięki wybudowaniu kilkudziesię­
ciu nowych obiektów. Nie znaczy to oczywście, że w każdej 
szkole zmniejszyła się liczba uczniów. Są budynki w których 
nadal panuje ścisk.
Zupełnie inaczej wygląda ta 

sprawa w poznańskich liceach. 
Kiedyś szkoły te prowadziły 
naukę wyłącznie na jedną 
zmianę, później zaczęło po­
większać się grono uczniów. 
Doszło do tego, że dwuzmiauo 
wa nauka stała się dla nich 
„chlebem powszednim”. Licea 
mieszczą się w starych budyn­
kach, nie odpowiadających no 
woczesnym wymogom przede 
wszystkim brak w nich pomie­
szczeń na pracownie i prowa­
dzenie zajęć pozalekcyjnych.

Z nowym rokiem szkolnym 
mury liceów nie będą już w

Budujemy park
na Cytadeli

Coraz więcej 
chętnych

Do redakcyjnego pokoju 
szły dwie uczennice.

we

— Jesteśmy z Technikum 
Handlowego. Na zebraniu 
Szkolnego Koła Krajoznawczo- 
Turystycznego postanowiły­
śmy przepracować przy budo­
wie parku na Cytadeli 190 go­
dzin. Jednocześnie pragniemy 
wezwać pozostałe Szkolne Ko­
ła Krajoznawczo-Turystyczne 
do współzawodnictwa.

— Kiedy się wybieracie do 
pracy — zapytaliśmy.

— W najbliższą niedzielę, 15 
bm. — przed południem. —

Wczoraj o godz. 14 przystą­
pili do budowy parku pracow 
nicy Dzielnicowego Zarządu 
Budynków Mieszkalnych — 
Stare Miasto. Dla uczczenia 1 
Maja podjęli oni zobowiąza­
nie przepracowania przy bu­
dowie Parku na Cytadeli 2.500 
godzin. Czyn swój będą reali­
zować w kwietniu i maju.

Dowiadujemy się jednocześ­
nie, że w niedzielę na trasy 
parkowe ruszają gremialnie 
studenci. Rąk do pracy nie za­
braknie.

Wydaje się jednak, że war­
to zastanowić się nad sprawą 
rozplanowania prac, tak, by 
niektóre grupy pracowały nie 
tylko w niedzielę. Np. mło­
dzież szkolna, harcerze lub po 
jedynczy ochotnicy proszeni 
są o zgłaszanie się w każde 
popołudnie.

Jednocześnie informujemy, 
że terminy prac najlepiej u- 
zgadniać z kierownictwem bu­
dowy parku — tel. 19-07. (jk)

HHELKOPOL/CE

• 30 miejscowości buduje obec 
nie wodociągi w Wielkopolsce. 
Przeważnie w ramach akcji „Hi­
giena na wsi”.

• Powiatowy Dom Kultury w 
Pile nawiązał współpracę z WDK 
w Bydgoszczy. Na początek Piła 
da występy swoich zespołów: 
dramatycznego, pieśni i tańca 
oraz dziecięcego teatru lalek. 
Przewiduje się, że taka wymiana 
będzie odbywać się co najmniej 
raz w miesiącu.

• Stanisław Ciesielski z Koby­
lina (pow. Krotoszyn) obchodził 
setną rocznicę urodzin. Czeladni­
kiem bednarskim został już w 
1878 roku.

• Przed Sądem Wojewódzkim 
w Poznaniu toczy się proces o 
milion łapówek (!) i straty po­
nad 3,6 min. zł, które spowodo­
wało czterech kombinatorów, 
z Koła. Nadużycia popełniali 
przy dostawach ziół do odległej 
łódzkiej przetwórni. Ogółem za­
mieszanych jest w to 17 osób.

• W Koninie trwa rozbudowa. 
W 1980 r. ma on być 70-łysięcz- 
nym miastem, stąd już dziś bu­
duje się dwa nowe osiedla.

• Powiat Leszno w ciągu 11 
lat przekazał na SFOS ponad 2 
min. zł. Trzy czwarte tej sumy 
powróciło do Leszna jako dota­
cje SFOS na budowę szkół, 
świetlic itp.

stanie pomieścić wszystkich 
uczniów. W każdej bowiem 
szkole zwiększy się — o kilka 
— liczba oddziałów. Trzeba by 
więc wprowadzić naukę na 
trzy zmiany. W praktyce jed­
nak jest to niemożliwe do 
przeprowadzenia, gdyż na ogół 
budynki liceów zajmują po 
południu szkoły dla pracują­
cych.

Ta sytuacja zmusiła władze 
oświatowe do szukania jakie­
goś wyjścia z impasu. Powsta­
ła koncepcja umieszczenia z no 
wym rokiem szkolnym kilku 
oddziałów (VIII klasy) „ogól­
niaków” w najbliżej położo­
nych szkołach podstawowych. 
Wprowadzenie tego projektu w 
życie na pewno nie będzie 
łatwe i nie przez wszystkich 
zainteresowanych zostanie ono 
przyjęte z zadowoleniem. Trze 
ba przecież pamiętać, że w Po 
znaniu nie ma ani jednej szku­
ty podstawowej, która by — 
bez szkody dla własnych po­
trzeb i z lekkim sercem — 
zrezygnowała z jednej czy kil­
ku izb lekcyjnych. Sytuacja 
w nich nadal jest nie najlep­
sza i dążą one przecież do sy­
stematycznego poprawiania wa 
runków nauki, a nie do pogar 
szania ich. Z chwilą odstąpie­
nia na rzecz liceów choćby 3 
lub 4 izb nastąpi pewne zaha­
mowanie w poprawie tych wa 
runków. Ba, ale gdzie znaleźć 
miejsce dla uczniów z „ogól

chwili wybudowania zapla­
nowanych budynków dla li­
ceów.

Przy otwieraniu jednak filii 
„ogólniaków” w szkołach podsta­
wowych trzeba mieć na uwadze 
dobro jednych, jak i drugich. 
Np. w Liceum nr 8 mieści się na 
parterze Szkoła Podstawowa nr 
12. Podobno filia dla tego liceum 
ma się mieścić nie w tym samym 
budynku, a w szkole położonej 
przy innej ulicy. Takie rozwiązanie 
gdyby zapadła decyzja, musiało- 
by nasuwać pewne wątpliwości. 
Bo, przecież łatwiej przesunąć do 
innego budynku dzieci ze szko­
ły podstawowej, niż z liceum. Nie 
można zapominać, że inaczej wy­
posażone są pracownie i gabinety 
w szkołach podstawowych, a 
inaczej w „ogólniakach”. Dlatego 
też młodzież ucząca się w filiach 
będzie musiała przychodzić do 
macierzystego budynku na zaję­
cia praktyczne.

Problem więc, jak widać, 
nie jest wcale łatwy do rozwią 
zania. Zanim więc ta koncep­
cja stanie się realna trzeba ją 
wszechstronnie rozpatrzeć, by 
obie strony (szkoły podstawo­
we i licea) jak najmniej ucier­
piały przy tych zmianach, (an)

niaków”?
Obecnie np.

nokształcącym
w Liceum Ogół- 
nr 1 (ul. Świer­

czewskiego) uczy się 820 uczniów. 
We wrześniu br, będzie ich już 
ponad 1.009, a budynek szkolny 
obliczony jest na 400. Można więc 
sobie wyobrazić jaka tam panuje 
ciasnota. Dla czterech nowych 
oddziałów, które trzeba będzie 
otworzyć od września br. nie ma 
rzeczywiście miejsca, chyba, że 
zlikwiduje się pracownie. A to 
stałoby się niepowetowaną stratą 
dla prowadzenia obowiązkowych 
zajęć politechnicznych.

Również liceum nr 8 (ul. Gło­
gowska) od nowego roku szkol­
nego powiększy się o trzy od­
działy. W tej szkole także nie ma 
możliwości „wykrojenia” dodat­
kowych izb.

Tak więc koncepcja umie­
szczania oddziałów szkół li­
cealnych w szkołach podsta­
wowych podyktowana zosta­
ła koniecznością. Oczywiście 
traktować się to będzie na
okres przejściowy do

INFORMUJEMY
MDK informuje, że I pokaz znacz 

ków o tematyce kosmicznej z oka­
zji rocznicy lotu J. Gagarina o- 
twarty będzie w Zamku (sala mar 
murowa) do niedzieli, 15 bm. włącz 
nie, w godz. 11-19.

Wojewódzka Komisja Hodowli i 
Tresury Psa Myśliwskiego przy 
Woj. Zarządzie PZŁ organizuje 
15 bm. próby połowę wyżłów mło­
docianych. Zbiórka o godz. 7,30 w
Domu Łowieckim, ul. 
skąd nastąpi wyjazd 
podmiejskie.

Koło Miejskie PTTK

Libelta 37. 
na tereny

i Komisja
Turystyki Pieszej urządzają 15 
bm. wycieczkę na trasie: Czem­
piń — Racot — Gryżyna — Racot 

— Kościan. Zbiórka o godz. 7,30 
na Dworcu Zachodnim.

Wyłączenia prądu nastąpią 15 bm. 
w godz. od 7-16 dla Lubonia (uli­
ce: Fabryczna, Mazurka, Koperni­
ka, Sobieskiego, Okrzei, Kolejo­
wa, Matejki, Konopnickiej, Wa­
ryńskiego, Szyszkowskiego, Sko-

Groźny pożar 
na ul. Ogrodowej 
Wielu poznaniaków było 

wczoraj świadkami groźnego 
pożaru, jaki około godz. 9.30 
wybuchł w kilkupiętrowym 
budynkń mieszkalnym przy ul. 
Ogrodowej 15. Z poddasza 
.ogień szybko przeniósł się na 
strych, ogarniając wiązania 
dachu. Mimo deszczu, pożar 
rozprzestrzenił się błyskawicz­
nie. Nie pomogła doraźna in­
terwencja mieszkańców bu­
dynku, zdezorientowanych 
źródłem ognia. Na miejsce wy­
padku przybyło wkrótce 10 
jednostek straży pożarnej. Pio 
mień wzbił się po kilkudzie­
sięciu minutach na wysokość 
10—15 metrów. Strażakom
pole działania zasłaniały gęste 
chmury czarnego dymu. Po­
wstała konieczność wezwania 
pogotowia ratunkowego. Z 
płonących na poddaszu miesz­
kań wyprowadzono dwoje 
dzieci oszołomionych czadem, 
które odwieziono do pobliskie­
go szpitala. Lekarze pogotowia 
interweniowali także w 6 in­
nych przypadkach (ataki ser­
ca. szoki nerwowe).

W trakcie akcji ratowniczej 
zabezpieczano m. in. sąsiedni 
budynek (nr 16), obok którego 
mieszczą się magazyny MHM. 
W obawie przed przerzuce­
niem się ognia, pracownicy 
MHM usuwali z podwórza sa­
mochody ciężarowe, wypy­
chając je na plac parkowy. 
Na domiar złego, pod ciśnie­
niem wody zaczęły pękać 
strażackie węże. W zabezpie­
czeniu porządku i mienia do­
mowników współdziałali ofiar 
nie funkcjonariusze MO. Po­
mocnym okazał się również 
pobliski stawek w parku, skąd 
uzupełniano zapasy wody. 
Podczas gaszenia ognia, woda 
przedostała się przez sufity aż 
do drugiego piętra. Po dwóch 
godzinach pożar zlikwido­
wano.

Dokładnym zbadaniem przy 
czyn wypadku zajęła się spe­
cjalna komisja, (jot)

rupki. Pułaskiego, Kościelna i 
giełły).

Komisja Filologiczna PTPN

Ja-

’a-

Trzy drabiny pożarnicze świad­
czyły najlepiej o rozmiarze po­
żaru, który w swym kulminacyj­
nym punkcie zagrażał sąsiednim 

posesjom.
Fot;: — m. Idziorek

Bziwne | 
mleczko

• niuro Rzeczy Znalezio- / 
; U nych w Chlebie — pro ( 
) panowano zorganizować w I 
( primaaprilisowym wyda- ( 
i niu „Expressu Wieczorne- ( 
j go”. Nie była to znowu taka J 
! bardzo nierealna propozy- i 
I cja. W naszej redakcji, j 
) gdybyśmy skrzętnie groma- 1 
' dzili przynoszone przez nie- | 
) szczęsnych konsumentów 5 
; „dodali” do pieczywa, sio < 
’ dycz^czy piwa — powsta- ) 
’ łaby osobliwa ekspozycja 1 
: wręcz niestrawnych przed- ) 
i miotów, które gwałtem | 
; chcieli w nas wmusić nie- i 

solidni producenci. J
j Pośród tego panoptikum, j 
> poczesne miejsce musiałby [ 
•5 chyba zająć kawałek szkła. 
i wielkości średniej landryn- ; 
; ki, wyłowiony (cudem) z 
’ mleka. Takiego mleczarnia ’ 
J nego, butelkowanego. Pro­

ducent: Spółdzielcza Mle­
czarnia z ul. Kolejowej. j 

) Corpus delicti — do bez- < 
( płatnego wglądu w redak- ; 
l cji. |
) I wszystko to byłoby bar- i 
) dzo śmieszne, gdyby nie t 
‘ było prawdziwe. I gdyby ) 
| człowiek nie był tak bar- 1 
! dzo blisko, o krok — od po- | 
J ważnej operacji. Bowiem | 
i (podobno) na połknięte f 
j szkiełko nie ma innego le- | 
’ karstwa. (pż)
| P. S. A może wspomniana ) 
I'' Mleczarnia cierpi na nadmiar l 

klienteli i z premedytacją ( 
zmierza do ograniczenia ich t 
kręgu? Bardzo to możliwe, ja- { 
ko że przez szereg dni mleko 1 
butelkowe dostarczane np. do ł 
sklepu przy ul. Grunwaldzkiej ) 

5 60 było niesmaczne, w dniu 17 | 
j bm. — zwarzyło się, a 12-go — j 
, zawierało szklaną domieszkę. |

Gdzie i kiedy 
wypiekać 

świąteczne placki?
Dla zapewnienia gospodyniom do 

mu sprawnego wypieku świątecz­
nych ciast. Poznańskie Zakłady 
Przemysłu Piekarniczego nastav;ią 
ją do tego wypieku 4 piekarnie 
przy ulicach: Żurawiej 19/20, Dzier 
żyńskiego 16, Wszystkich Świętych 
3 i Średniej 4. Będą one czynne 
w dniach 19 i 20 bm. od godz. 6- 
17 oraz 21 bm od godz. 6-11.

Pozostałe piekarnie PZPF będą 
przyjmowały świąteczne pieczywo 
do wypieku 19 bm. od godz. 6-17, 
a 20 bm. od godz. 6-11.

We własnym, dobrze zrozumla* 
łym interesie, gospodynie domu 
powinny dokonać wypieku ciast 
jak najwcześniej, by przed samy­
mi świętami nie zakłócić wypie­
ku Chleba i bułek, których zwię­
kszone ilości będą potrzebne na 
zaopatrzenie mieszkańców Pozna­
nia. Również zakupu chleba na 
święta należy dokonać najdalej 
w sobotę przed południem, (e)

Koncert
poezji i pieśni

Wojewódzki Związek Spół­
dzielni Pracy organizuje w nie 
dzielę, 15 bm., o godz. 19 w 
auli UAM „Koncert Poezji i 
Pieśni Tysiąclecia”. Wystąpią 
połączone chóry spółdzielcze 
woj. poznańskiego. Teatr Poe­
zji (Ostrów) i orkiestra pud 
dyrekcją cenionego chórrni- 
strza Alfonsa Ulricha. W pro­
gramie montaże poezji Słowac 
(iiego i Broniewskiego, pieśni 
"hóralne i efektowna, 5-częl 
Ściowa kantata F. Nowowiej­
skiego „Testament Bolesława 
Chroorego (po raz pierwszy w 
nowej wersji tekstu E. L^gc-* 
kiego i z towarzyszeniem or­
kiestry symfonicznej, (k)

prasza dzisiaj o godz. 17 do sali 
przy ul. Mielżyńskiego 27/29 na o- 
twarte posiedzenie naukowe z re­
feratami mgr. K. Tokarzówny i 
mgr. P. Buchwaldówny.

Studencki Teatr „Ramzesik” za 
prasza 15 bm. o godz. 20 do sali 
Domu Akademickiego przy al. Sta 
lingradzkiej, na premierę sztuk — 
Lutosławskiego „Fala” i Harasy­
mowicza „Muzeum”.

Kierownictwo Placu Gier i Za­
baw przy ul. Solnej zawiadamia, 
że otwarcie placu nastąpi 15 om. 
o godz. 11. W programie turniej 
piłki siatkowej drużyn młodziĄm-; 
wych. pokaz modeli latających 
przygotowanych przez pracownię ( 
modelarską MDK i część artystyczi 
na w wykonaniu zespołów MDK. Pol 
nadto — loteria fantowa zorgani­
zowana przez pracownię rzeźoy 
MDK.


